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.. fvnadp{»t» wynom wn L w o w i d  rocznie 18 tir. — pół
rocznie 9 "Ir. — kwartalnie 4 tir. 60 cnt. — mię- 
ugoznie 1 zlr. 50 eui.

Z prze./łkg pocztowg »  P a ń s - t w i e  A u s t r j - o k i o m  
roennie 24 zlr. — pófroornie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr 
miesięcznie 9 zlr.

/  ; r<v§yłr% pocztow% za g r a n i c a :  do całych Niemiec 
ro -cnie eo marua — kwartalnie 12 marek fi igr. 
}f> Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajoarji rocr- 
aie 80 franków — kwartalnie '20 franków

Numer kosztuje (0 tentów,
.Rękoymów redakcja nie iwraca.

Przedpłatę1! ogłoszenia przyjmują we i-W1.
Biura _di i uitracji „L)z.„„rika Polikrego1 przy ulicy 8y- 

katuskle 1. 2 w domu p. Bernitetnu- Wo Wiedniu, 
Uauiburgu, I ranlirarcia n tf , w Berlinie, Lipaln
Kb.7.v1ai flrweiinaińi < l i i m i .. .... I t .___.1

■i'

i Rajooman u. . _
w  i a r y z u  i . . k o w i n  B a 3 z k o w a k .  F a d b o u r g  P o r i  
l o a i e r e  8 3 . u g ł o i c t u i *  p r z y j m u j e  Agencji p  A d a m a '  
C i b o r o w s k i e g o  —  K u a  C l c m e n t  Ł  t a r i c

O »  i o . z e b i ■ przyjmuj wę za opłtuę' 8 oeutów od 
miujso* objętość: jednego wierau drobfay** dridriew 
ipotit). • «?.-■ 1.

Liaty c pieniędzmi maję oyć prz^ylant, franci do Adaai- 
niątraoji ,1): ianuika Polikiegc*. — Listy reklar • 
cyjne nioopieocętuwanu nie podlagajg opłaci*

Reklamy w rubryce „Nadesłane *■ 20 ct. od Wiersza

Od Wydawnictwa.
Z now ym  kw artałem  upraszamy szau. 

czyteln ików  o wczesne nadesłanie pre
numeraty dla uniknienia reklainacyj i ure
gulow ania nakładu.

Prenumerata na Dz-ennik Polski wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej :

r o c z n ie  18 zlr. —  ct.
p ó łr o c z n ie .............................................. 9 „ — „
kw arta ln ie .......................................... 4 „ 50 „
m iesięcznie.............................................. 1 „ 50 y

Na prowincji z przesyłką pocztową:
r o c z n ie  24 złr. —  ct.
p ó łr o c z n ie  12 „ —  „
kw arta ln ie .............................................. 8 ,  —  „
m iesięcznie.............................................. 2 ,  —  „

Lwów 6. lipca.
Wypadki w Pradze wyzyskane zostały przez 

pr-sę centralistyczną, jako temat wazięczny uo 
agitacji narodowościowej i «ą jeszcze teraz przed 
miotem artykułów, wołających w nieboglosy na 
ucisk Niemców w Austrji.

Nie potrzebujemy wzmiankować, że hece to 
wywołane zostały p-ztz nieprzyjaciół dzisiejszego 
rządn, dla okazania, że gabinet Lr. Taaffego, 
wywiesiwszy sztandar ugodowy, zamiast zapro
wadzić zgodę, wywołał waśnie pomiędzy naro
dowościami i stał 8'ę po prostu niemożliwym.

Pojmujemy bardzo, że rząd dzisiejszy ma 
wrogów śmiertelnych w ooozie centralistycznym, 
ale tego nie możemy pojąć, jak mogły w sze
regi nieprzyjaciół gabinetu wstąpić żywioły, któ
rych zadaniom jest ślepe wykonywanie woli 
rządu i popieranie celów państwowych.

Niestety wypadki w Pradze wykazały, że 
czynniki te zawiodły . postępowaniem s wojem 
przyczyniły się w znacznej części do togo, że 
zaszły wypadki ubolewania godne, stanowiące 
wielką przeszkodę w działalności dzisiejszego 
rządu.

Aby przedstawić sprawę bezstronnie, spi
szemy tylko fakta, pozostawiając czytelnikom 
wyprowadzenie z nich konkluzji.

Namiestnictwu czeskiemu wiadomo już od 
lat kilku, że niemieccy bursze w Pradze, pod
żegani przez profesorów, z Niemiec przybyłych, 
(co p. minister oświaty w »wej naganie skonsta
tował), wyprawiają od ezasu do czasn demon
stracje pangerin&nskie. Bursze, doznając od rządc 
tolerancji, stawali s:ę z każdym dniem śmiel
szymi, a nareszcie ośmielili się objawiać swoje 
dążności publicznie na ulicy. Jeżeli więc który
kolwiek z panów prowodyrów niemieckich w ka
syn e niemicckiem wydaje hasło: „Teraz będzie
my demonstrować naszą niemieckością!“ —  to 
nic powiedział nic nowego, bo bursze czynią to 
już od dawna, stawiająe swoją niemieckość jako 
antytezę austrjackGŚci.

Wśrl u takich okoliczności nastąpiła pierwsza 
bojka w winnicach pod Pragą. Bursze, zgroma
dziwszy Bię w szynku, zaczęli p ć i śpiewać 
Wacht cm Bhein i inno pieśni pangermańskiej 
tendencji.

Policja prazka uznała, że demonstracje takie 
wśród ludności przedmiejskiej mogą łatwo dopro
wadzić do kolizyj i z tego powoda wezwała bur
szów do opuszesenia knajpy, a zarazem zaka 
zała publiczny pochód przez ulice Pragi.

Jednakowoż namiestnictwo prazkie zniosło 
zakaz policyjny co ao pochodu i dlatego policja 
nie mogła jnż uurszom zakazać dalszych demon- 
stracyj.

Tak ośmieleni bursze udali się do swojej 
czytelni, pootwierali okna i wystawiali do prze
chodniów języki. Komisarz policji Or t ,  chcąc 
położyć fconioe tema skandalowi, zagrozi! demon
strantom opróżnieniem czytelni, jeżeli me zaprze
staną burdy.

A teras przystępujemy do faktów, odnoszą- 
cycn się do wypadaów w Chuch'i.

Jakkolwiek namiestnictwo wiedziało dobrze, 
o pannjącem wzburzeniu wSród ludności, nie za
pobiegło przystrojeniu parowca, który miał prze
wieść burszów, niemieckiemi c h o r ą g w i a m i

t r ó j k o l o r o w e m i ,  a więc demonstracji anti- swego grona lud.zi fachowych, chcąc skorzystać 
austriackiej. z ich zdani#- Ankieta oświadczyła się również

Do godziny 7 nie interweniował komisarz za odmówieniem subwencji, gdyż wszystkie szkoły 
H r u b y  mimo demonstracyj, gdyż pragnął za- miejskie stoją otworem dla iziatwy bez różni y 
pobiedz bnrdom. Naraz przybył* źandarmerja, a narodowości i wyznania), a szkoły żydowskie, 
gdy robotnicom kolejowym powiedziano, że na- istniejące we Lwowie nie odpowiadają duchowi 
stąpiły zatargi pomiędzy niemieckimi & czeskimi czasn *4 one tylko siedliskiem germanizacji, 
studentami, podążyli natychmiast en mas,e do a przeto zabytkiem archeologicznym z czasów 
Chuchli , zabierając ze sobą patrony dynamitowe. Bacha i SzmerliDg*. Chcąc jednak ułatwić dzia- 
Diwiedziawszy się o tern H r u b y ,  postępów«ł z twie żydowskiej uczęszczanie do szkoły, uchwa- 
wielkim laktem i ograniczył się Da przedsta- łono w porozumienit z c. b. Radą szkoiną okrę- 
wieniacb i peiswazjach, starając się tylk° ńtrzy- gową założyć szkołę w dzielnicy, najbardziej 
mać ludność jak najdalej od burszów. Być może, przez ludność żydowską zamieszkałej. I rzeczy- 
;c takiem oględnom postępowaniem ochronił wiście urządzono w roku 5879,80 przy ulicy 

jwielu od śmierci i zapobiegł wielkiemu nie- Kotlarskiej szkołę — sprowadzono nauczycieli 
szczęściu. i oddano ją do użytku publiczności, oto krótka

Za to  z o s t a ł  z as u  g p e n d o w a n y !  genesis szkoły etatowej .im. Czackiego."
Dyrektor policji udał się do Ka.lsbadu do . jSie od rzeczy będzie przypatrzeć się tej 

namiestnika w celu zlu,enia mu s, rawozdama, s^ ole  bl.żej i zastanowić się o ile sz,oła ta 
J  wiceprezydent namiestnictwa & r ii n e r wę- odpowiada swemu celowi i jakich korzyści można 

zwał studentów, a b y  s i ę  d a l e j  b a w i l i  {ihrcn 81« \ me\ 8P°d«ewa ć w przyszłości.
Verynw)ungtn weiter r.»ch?ugehcn). SzE^ ; ^ ' “{ i a'A-a WyŻeJ wsP°^n:i‘no- Jest

To też burs/e chodzą po mieście g omadanu dla wszystkich, bez różnicy wyznania i narodowo- 
a jeżeli który otrzyma policzek, pędzi na- ści, inaczej traci charakter szkoiy pospolitej 

'tychmiast do namicetuictwa na skargę. Rozzn- Pu,b!,CZQej' ™ p o m n ia jp  jrd ą fk  o tern zupełnie, 
'chwalenie d»silo do tego stopnia, że bursze roz- a kieruĴ c tylko pobudkami nam meznanemi, 
pędzalinrzez parę dni ludność z chodników i wyprą- postarano się o to, zeby nadać tej szkole char*- 

| wiali liczne awantury,, budując na swoją pro- ktP? czysto żydowski, r tem sameip dogodzić 
j . , . zacbccinom Inazi, aie bardzo zarowo zapatrują-

6 CDraga wyglądała przez kilsa dni tak, jak ^  8’§ na wychowań, w szsolach pubdcznych. 
gdyby miała pruską załogę. Rada szkolna okręgowa w pierwszej zaraz

jeżeli w aoócu : apLzemy fakt, że namiestuik chwlli sprowadziła nauczycieli izraelitów i ten. 
W e b e r  odmówił żądaniu lir. Taaffeg., aby Jamem rozpędziła dziatwę katolicką, garnącą się 
przerwał urlop i objął urzędowanie, jeżeli na- tej szkoły.
reszcie zanotujemy pogłoskę, że baron W e b e r Nie P ^ w cz a s  mkogo, ktoby j  łW ? .
ma ustąpić ze swojego W c i s k a , ,  .o zdaje nam nwagę na teg o ro d zajtl gospodarkę, ktoDy ^
się, że i rząd pifcekonał 8ię już> ,‘omu przy- W  npommał za dziatwą katohcką^ktoby był
pu .0  6.6W.1 - a ,  s » M  p L k;u ,

powaniem.
Każdy pomyślał: wszak to młodzież naj* 

Poseł Hausner wystosował następujący list niższej klasy naszego społeczeństwa, ktoby tam 
(to Presse:  ̂ jeszcze uwzględniał potrzeby tego proletarjatu.

„Szanowny Redaktorze 1 Niechby i tak było. Wolno w ten sposób my-
W szanownym dzienniku Twoim z 30. czerwca śleć, ale działać ze szkodą tej dziatwy władzy 

Nr. 178 telegram ze Lwowa z 29, czerwca do nie przystoi. Władza, której obowiązkiem uwzglę- 
nosi, jakobym na zeoranin wyborców w Sambo- dniać potrzeby wszystkich mieszkańców, nie po
rze 29go czerwca „wystąpił przeć; < przewódcom winna była nigdy dopuścić do wvrządzen;a ta-
ir.-ilh*. n o l a l r l A ^  i n .  . m i i i / ł a l o ł  W l l n n l n i n  n A d . i n  1 ’  • . • ______ « -ii • _r *  -l -  * __i____l . t _______

szkoła Czackiego przynajmniej pud tym wzglę
dem odpowie choć w części swemu celowi. Po
zwolimy sobie z góry wątpić, ażeby szkoła, bę
dąca w rękach nauczycieli izraelickich, mogła 
spolonizować dziatwę żydowską, a utwierdza w 
nas to przekonanie jeszcze bardziej ta okoli
czność, iż płaszczyk i Darwa patrjotyzmu, doty
czącego kierownika zakłada, oparta tylko aa 
prostym interesie, są nam zn sne aż nadto dobrze. 
W razie potrzeby moglibyśmy przytoczyć dosyć 
długą litanię faktów, przemawiających wprost 
przeciw patrjotyzmowi, a przeciwnie przypomina
jących nam działania na Diekorzyść sprawy na
rodowej. Pomijamy to jednak milczeniem, gdyż 
me chudzi nam tutaj o osobę, lecz o sprawę sa 
mą. Ale gdybyśmy się nawet pod tym wzglęaem 
mylili, czego sobie ze serca życzymy, to z dru
giej strony, jakie to wychowanie być może dzie
ci żydowskich, zupełnie od iDnej młodzieży izo 
lowanych. Nie potrzeba być wcale wielkim pe
dagogiem, ani rutynowanym nauczycielem, aby 
przyznać, że języka najłatwiej się uczymy, roz
mawiając z drugimi. Z kimże ów uczeń szkoły

takiem spolonizowaniu pokłanamy naasieję, wszy 
stko inne „złudą zlud.“

Każdy bezstrounu) na rzecz się zapatrujący 
przyzna, że szkoła żydowska^ jaki, jest szkoła 
„Czackiego,“ nie doprowadzi uigdy do rcutiitatOw 
pożądanych, gdyDj nawet aaucś/eieic byli o^nhni 
chęciami najlepszymi. Zależenie przeto uWej 
szkoły uważamy jaku eksperyment nadćr nie
bezpieczny, a kosztujący miastu nasze Zdaczno 
sumy.

Dziatwa izraelickt może tylko naoyć wy
chowania i moralności, niemniej La uczyć się po

fiotaku nietylko mówić, ale czuc, nyśleć i u iu - 
ać w Bzkołajh publicznych miejskich, uczęszeki- 
jąc razem z dziećmi polskimi, z (łomów, baczą-' 

cych na wycnowanio swych dzieci, jednem sło
wem, uczęszczając do szkoły z dziatwą' polska 
To jest jodyna drogr, Wiodąca do celu! ' Ł" 

Dziecię żydowskie, siedząc obok ‘ swego ró 
leśnika, zechce się z nim zaznajomić; pótrzhBa 

koniecznie prze go dc przemówienia, chęć'rozer- 
wauia się zniewala go do zawiązanie rozmowy, 
puszcza się więc na tę wodę, naleje się mu nrfc-

Kola polskiego i powiediuał, że zupełnie podzie
lam zapatrywania mojego przyjaciela Wolsrtiegj,11 
które tu doniesienie dało powód Redakcji w 
wstępnym ar.yknle (strona 1) do zrobienia uwa- 
g., „że mi się na drodze zc Stryja przez Droho
bycz do Sambora coś podobnego stału, jak Sza- 
włowi na drodze do Damaszku." Przytoczone 
siuwa telegramu oraz wiążące się z niemi nwa-

kinj niespiawiedliwości mieszkańcom katolicmm, 
oaiodlonym z potrzeby w dzielnicach żydowskich. 
Że tak się stało, a nie inaczej, dosyć jest prze
glądnąć nlicę Szpitalną, Źródlsną, Berka, pod 
Dębem, K'eparowską i Słoneczną, ażeby się prze
konać, ile to dziatwy katolickiej, obowiązanej 
do szkoły, a zmuszonej biegać albo do szkoły 
św. Anny, albo co jeszcze gorzej do św. Mar-

gt Redakcji są zapelu.e mylnerni. W mowie po- cina, nie posiadając dostatecznej odzieży i odu 
wiedzianoj w Samborze ani też jednem słowem wia, zostrje w domu bez najmniejszego wycho- 
nie W8pomuialain o wywodach rpojego przyjaciela wania. Nie zwrócono na to wcale uwagi, ale jak 
Wolskiego. Poczyniłem uwagi o mowie Wolskiego to się u nas często dzieje, pomyślano sobie: 
w mojej mowie w Stryju 27. czerwca, jak o tein Niechaj dzieci nasze biegają i nada pół mili ao 
świadczą sprawozdania, w Dzienniku holskim i szkoły, niechaj siedzą w zimie w domu, niech 
Gazecie Narodowej, ułożone podług stsnogramów. się nie uczą, byl® dogodzić swoim zapa-
A zatem nie spotkało muie nie podobnego do tsywaniom* Któż bowiem upomni się za uwą 
tego, co się zdarzyło Szawłowi, przeciwnie mo .nieszczęśliwą dziatwą? Czy to słuszne i godziwe, 
wa moja Samborska zgadza się znuelnie z po- zostawiamy sąd każdemu bezstronnie myślącemu 
przedniemi, powiedziauemi w Stryja i Dfohobyczy człowiekowi i Radzie szkolnej, dzierżącej ster 
w zapatrywaniu się na położenie i ze sądem 0, wychowania publicznego.
zachowania się polskiego. j Mimo woli nasuwa się ta pytanie, dlaczego

Przyjm i t. d. r„„ w r  « I Rada szkolna okręgowa szukali nauczycieli izra-
UUO uau»n*r. |elickich po prowincji; Czv Lwów, stolica całego

— -----------------------------------  krrju, jest tak nbogą pod względem nauczyciel-
. . ?stwa? Czyż we Lwowie nauczyciele to sami par-Szkoła etatowa miejska „m. Czackiego. ; » ẑ f

( Głos b miasta). prowincji stoją wyżej pod względem wykształ-
I. W roku 1878 wniósł Zuór izraelicki do 1 ‘ dilnuści od naszycL nauczycieli lwow-

Rady miejskiej podanie o udzielenie 4 )00 złr. 8,i ĉ , T. j a<̂ no *a‘ 8̂ e to odpowie-
subwencji dla szkól żydowskich we Lwowie, dziec. d^o tnoiomy tylko przypuścić, _że Rada

Czackiego będzie rozmawiał po polsku? Czyż za jraz do uszu, ale pływać się nauczy, wspołuczeń 
miaDa kilku słów nauczyciela z uczniem podczas' jego, dziecię polsLe, nie dama utonąć, ale prie- 
godzin szkolnych ma spolonizować dzieci żvdo-; prowadzi szczęśliwie do brzegu i zawiedzie do 

Iwskle? Twierdzimy stanowczo, że nauka tauLjportu. —  Pierwsze trudności językowu łatwo się 
najmniejszej nie przyniesie korzyści. Gdyby na- p"zełamią i nie natężając wcale umysłr dziecię- 

, wet nauczyciele izraeliccy, piastujący obecnie u -' ńa żydowskiego , nie przedstawiając mu wcale 
irząd w tej szkole, byli w owo;n» zawodzie kory-jtrudności językowych, a tem samem nie odsffak 
feuszami, gdyby nawet byl wynalazcami maszy jszając go ud tego języka, nauczy się mały ża

czek żydowski wyrażać się czysto po poIsKU. —• 
Jest to przymus dobrowolny, nie sprzęgający dzie
cięcia niewolniczo do suchej nauki języka, ł  m e
toda tak naturalna, że każdy pea&gog zgoatić 
się na nią inusi. Polski B olek, Stacn i Maćko 
wykiOCf się po polsRu z DawidLiom. AbraLarnkiem 
i Nebemjaszem, ale też i prędko mę pogodzą po 
polsuu. Znucnie zwolna owa nienawiść obopólna, 
dziecię przekona się, że ż y d  to człowiek, to itgo 
kolega i przyjaciel, a ż y d z i a k  maiy otrzęsie 
się z tego zabobonu, że katolik tc g o i m , godny 
zniszczenia.

Gdybyśmy przed laty zechcieli,byli sprawą ży
dowską się zająć w ten sposób, nie mielibyśmy 
dzisiaj tak licznego zastępu żydów pod Uiandt- 
rem germauizmu i w uściskach z cemralistami! 
Nie potrzebowalibyśmy się obawiać z jednej stro
ny ustawicznego wyzyskiwania, s z drug.ej prze
śladowania i tzw. „Juotiihutzów.“  Nie jednema 
się wyda: piękne to laee, ale jakżeż jo urzeczy
wistnić ?

Stanowczo twierdzić możemv, śe s r k o i a ua 
tem  p o l u  p i e r w s z a  mu s i  d a ć  h a s ł o t  a l e  
s z k o ł a  na ten c e i  p r a k t y c z n i e  u r z ą d z o 
na. Sprawą tą zająć się winni mężowie i  żela
znym charakterem, którzy nio będą się powodo
wać prywatą, lab osobisiemi wzglęaaml, ale na 
oau mieć będą cel owej szkoły.

Na pierwszem miejsca obowiązkiem śi lętyn. 
jest Rady szkolnej i Rady miejskmj, zastanowić 
się nad tą sprawą i według ducha »asn szkołę 
Czackiego zorganizować, aby odpowiadała w zu
pełności swemu celowi.

Pierwszym a najważniejszym warunkiem i 
podstawą tej organizacji powinno byc dążenie, 
aby uczynić z tej szkoły—8 z k o l ę  p u b l ; ć z n ą  
m i e j s k ą  d ‘ a d z i a t w y  b e z  r ó ż n i c y  
w y z n a n i a .

motywując tem, że zarowno ze wszystkimi mie
szkańcami opłaca podatek czynszowy na szkoły, 
a przeto słusznem byłoby i godziwem z owego 
podatkn subweniować szkoły utrzymane kosztem 
gmi *y izraelickiej. Jak we wszystkich sprawach, 
tak i tu były głosy rozstrzelone: jeaui byii za 
ndzitiieniem subwencji, dradzy przeciw. Rada 
miejska, ażeby wyjść z tej matni, odesłała spra
wę tę do sekcji V. t. j. szkolnej; sekcja ta zaś, 
cheąc sumiennie wywiązać się z obowiązku na 
nią włożonego,, z wołała ankietę i zaprosiła z poza

Dokumenta do historji Lwowa.

Pisząc niedawno o dobrach gminy lwowskiej 
wspomnieliśmy o kilku dokumentacn, znajdują
cych się w arehiwum miejskiem, co oondziło 
zajębie w szerszych kołach i wywołało życzenie, 
ażeby ważniejsze przynajmniej z tych aktów 
mogły być ogłoszone drnkiem. Dzisiaj, gdy 
miasto ma osobnego archiwistę, uczyni ono może 
zadość temu życzenin. Tymczasem r wraca my 
uwagę, że były sekretarz i kustosz archiwum 
miej8t_Bgo K. W. Rasp napisał i przedłożył wie
deńskiej akademii umiejętności r. 1870 po nie
miecku rozprawę, drukowaną w jej rocznikach 
i wydaną później w osobnej odbitcb, w której 
znajdujemy dość doklaany wypis ważniejszych 
aktów znajdujących się w tem archiwum; a obej
mujących okres czasu od r. 1360 do 1647. W y
pis ten ułożony podług panowań następujących 
po sohie królów podajemy tutaj, dla krótkości 
liznaciojąc oadział archiwum cyfrą rzymBką, a 
numer arabską.
J Król K a z i m i e r z  III (Wibiki) zatwierdza 

28. grudnia 1860 nchwały konsulów i ławników 
dotyczące bezpieczeństwa publicznego i prywat- 
MgO. ■» I.

Król L u d w i k  10. października 1372 nadaje 
miastu prawo wolnego naadlu w Węgrzech i 
Polsce, za opłatą cła. I. 7.

W ł a d y s ł a w  Opolczyk nadaje zwierzenno- 
ści miejskiej sądownictwo cywilne i karne, za
strzegając sobie J/j dochodu z taks i konfiskat, 
pod dn. 7. p&źdz. 1378. I. 14.

Król L u d w i k  zatwierdza wszystkio dawniej - 
sze przywileje miasta, pod datą z Diosgewr 9. 
maja 1379. I. 15.

Królowa E l ż b i e t a  rozkazuje, ddto Preszów 
23. sierpnia 1379 ażeby szanowano przywileje 
ormian lwowsaich, nadane im przez brata jej 
Kazimierza. I. 16.

Ten sam rozkaz, w rok później, ponawia 
król Ludwik. I. 18. i

Król L u d w i k  rozkazuje (bez daty) że kupcy 
jadący do Tatarji lub wracając; ztamtąd mają 
jechad na Lwów, i wystawiać tu swoje towary 
na sprzedaż przez ani czternaście. I. 34.

Królowa J a d w i g a  zatwierdza przywileje 
miasta ddto Lwów 8. marca 1387.

Król W ł a d y s ł a w  Jagiełło dyplomami z r. 
1388 i 1389 łączy miasto Lwów na wieczne cza
sy z koroną polską.

Poświadcza, że er pośrednictwem prałatów 
i baronów stanęła m Ydzy miastem a proboszczem 

' Janem Ruteni ugoda, co' ao dziesięciny i meszne- 
Igo, do 10. paśaz- 1410. I. 48. 58.
I ^Stwierdza, ąc Ormianie mogą uzyskiwać

szkolna okręgowa szkołę Czackiego chciała zro
bić czysto żydowską i przyznać musimy że jej 
się to udało zupełnie _  £xkola Czackiego nie 
jest niczom innem, jeUu szkolą czysto ż y d o w 
ską.  Zdawałoby się, że kiedy Rada szkolna tak 
zarządziła, a nie inaczej, to musi to być szkoła 
niezbędnie potrzebna i nader pożyteczna.

Zastanówmy się nad teiał czy rzecz się ma 
tak, czyli też odwrotaie. Celem tej szkoły, o ile 
się domyśleć możemy, jeSt.. polonizowanie mło
dzieży żydowskiej. V1 glądnijmy przeto bliżej, czy

prawo obywatelstwaweLwowio, 4. kwietnia 1415.
T 78

1415 I 79
Nadaje niastu g r u n t a ,  zwane „obszaiami", 

18. września 1415. I. 80. 81* _
Kwituje miasto z sumy 23o jakoteż 39 grzy

wien, którą dłużne było zmarłemu niedawno Ma
ciejowi, biskupowi przemyskiemu, . marca 1420.
I. 96. , . , .

Rozkazuje, ażeby szlachta posiadająca nie
ruchomość: w obrębie iaia8^|,r.^Yaĉ a podatki 
miejskie od nich 17. marca ł2U 1. 97.

Nadaje miastu prawo utrzymywania łaźni, 
za opłatą 20 kóp groszy rocznie do skarbu kró
lewskiego, 19. marca 1420. I. 107.

Nadaje tłumaczowi Januszów i pusty grunt 
pod BrzuchowiCarni 8. marca 1484 i dziedziczne 
prawo do handla suknem, 23. maja 1425. 
I. 113. 119.

Uwalnia miasto od dostarczania podwód, 
wyjąwszy dla króla i krolewnej, 9. listopada 
1425 r.
42 Rozporządzą ażeby dochód z cła we Lwc 
, na obraeaav bvł na koszta obwarowania mia- 
sta, 9. listopad- 1425. I. 122.

Zabrania starostom, burgrabiom, celnikom i 
ich zastępcom pobierać eł" od mieszczan lwow
skich, 5. lutego 1426. I, 125.

lJ .  do nauki języka polskiego, to jeszcze szkoła 
'taka w żal udzie samym źle urządzona, nie spo- 
jloniznje żydów. Jakaż wije korzyść z tej szkol p? 
Języka polskiego się me nauczą, wi?c może w in
nych przedmiotach będą celowali? Nie pomylimy 
się wcale, że tyło będą umieli u innych przed
miotów, ile dziecię polskie nauczyłoby się w ję 
zyku tureckim. V7 ogóle musimy iwręcz odmowić 
wszelkich zalet szkole takiej konfesyjnej. Wy- 
lzuciliśmy dużo grosza publicznego na rzecz 
niepożyteczną, wprost szkodliwą społeczeństwu 
n»szeicu, jako tez i żydowskiemu. Jakaż to ró 
żnica rażąca, zobaczyć dziecię żydowskie, uczę
szczające do szkół miejskich w ogóle, a do szko 
ły Czackiego ? Rozkosz prawdziwa patrzoć na 
pacbolę katolickie, dobrze wychowane, idące z 
młodym Abiahamk.ein lub Dawidhiem ze szko
ły. Jakżeż obaj szczebiocą językiem niewinuym, 
jak ów Dawidek sili się d"orównać językiem swe
mu koledze katoiicsiomu, mówiącemu —  o ile 
tu u dziecka być może — poprawnie po polsku! 
Czyjej serce nie uderzy gwałtowniej, patrząe na 
to zbliżenie się dziatwy wyznaniu różnego? Któż 
nie uczuje rozkoszy wewnętrznej, słysząc ich po
żegnanie : „ B ą d ź  z d r ó w . "  „ D c  z o b a c z  e- 
n i a ! “ Czyż trzeba tu się silić na argumentu? 
Fakta same wskazują, jakich nam szkól po
trzeba 1

.Przypatrzmy się dziatwie ze szkol żydow
skich, gdzie to u1 by polonizować chcą dzieciaków 
żydowskich. Już od progu szkolnego nie wyjdzie 
z ust ich słowo polskie— a gdy Idą falangą zbitą, 
ucha ich nie doleci brzmienie mowy polarnej, a 
więc s/,wargocą między sobą żargonem; rozcho
dzą się, nie pożegnawszy się wcale, lub też bar
dzo rzadko usłyszysz „ A d i e u '  a najwięcej „ g i t  
J u r " — . B l e i t  zi  g e s i a d "  itp.

Oto obrazek nie potrzebujący wcale cienio
wania, naszkicowany wprost ze życia i  mie
szczący w sobie tyle prawdy i nauki! Niecbżeż 
nam wolno będzie zapytać, czy w takiej szkole 
nabędą dzieci przynajmniej pobieżnie znajomości 
języaa eolskiego?— A gdyby Dawet wtloctono 
w ich młodociane główki niejaki zasób wyrazów 
polskich, jakżeż to wszystko będzie skoszlawione, 
przekręcone, żle zaakcentowane, tak, że Polak 
słysząc odpowiedzi tej dziatwy w języku pol
skim, ubolewać musi nad taką nanką. Przy
puśćmy jednak, że szkoła taka doprowadzi do 
pewnej biegłości w języku polskim, to czyż to 
celem szzofy publicznej, kosztującej grubs ty
siące? Czyż Polaka znamionuje tylko język pol
ski?— My na iwmy prawo domagać się od szkoły da
leko więcej I żądamy ogłady, przyzwoitego obej 
ś ia się, jednem słowem wychowania, na czem 
dziatwie żydowskiej, zbywa najbardziej; żądamy, 
aby dziec ę w szkołarh naszych nie uczyło się 
tylko mówić, ale myśleć i czuć po polsku. W 
takie tylko polonizowanie żydów wierzymy, w

P i f l t ó i s  s t o m M ii i i  B iF fliL
- .1 t ■ v

Kttrjer Foenansh podaje następując; zole* 
gram:

R z y m  3. lipca. Obecnych jest w '■ cnwili 
w Rzymie 1300 p i e l g r z y m ó w  Si ó wi ań^ 
eki eb .  Dzisiaj rozpuczęło się uroezyste trzy
dniowe nabożeństwo w bazylice sw. Kleiner..»* 
w pooliża Koloseom. Mszę świętą pontyfikalńą 
eeiebi owa1 ksiądz metropolita S e m b r a to w ’ ot, 
arcybiskup lwowski obrządku grecko-katolickie
go. Kazanie w języku rusińskim wygłosił kd. 
biskup Sylwester S c m b r a t o w i a t ,  biskup- 
nuiragan lwowski obrządku grecko katolickiego. 
Nieszpory odprawił ks. bi*fnp J i - n i i i z e ws k i ;  
po nieszporach kazał po polsku icueia! Zgroma
dzenia OO. Zmartwychwstańców, ksiądz Se me -  
ueńko .  Bazylika św. Klemensa z nieopisaną

Nakazuje, ażeby nie czyniono żadnych tru
dności Lwowianom pędzącym woły do Wrocła
wia luo gdzieindziej, 14. maja 1427. I. 4^0.

Król W ł a d y s ł a w  L I rozporządza, że 
i kapcy podróżują cy, którzyby omijali Lwów, ma
ją być karani ‘ więzieniem i grzywnami, ddto 
Kraków, 7. pażdz. 1435. I. 146.

Zatwierdza wszystkie przywilejo miasta 
ddtto Piotrków 16. grudnia 1438. I. 155.

Uznaje wydatki o -niesione przez miasto n» 
podarki dlr posła iuł*ana tureckiego Amurata, 
składające się z soboli i innych futer, materyj 
jedwabnych i sukna,  ̂w kwocie 95 grzywien i 
25 kóp groszy polskich, i poleca, ażeby sumę 
tę zwrócono miasta z dochodów cłowvch. Kła
ków 25. lutego 1440. I. 156.

Darowuje Janowi z Sienny, podkomorzemu 
przemyskiemu, dom we Lwowie Dędący niegdyś 
własnosc ią żyda W ołczka, pachciarza dochodów 
clowych lwowskich, ddto Hugotb w Węgrzech 
29. kwietnia 1441. I. 162.

walnia miasto od opłaty cła od ryb , ddto 
Buda 16. czerwca 1441.

Uprawnia magistrat do urządzenia tzw. „ubo
gich kramów" . do astr nawiania tłumaczów pu
blicznych, pod tą samą datą.

Rozporządza, że kupcy zatrzymujący się we 
Lwowie według prawa magdeburskiego podle
gają iuryzdykcji miejskiej. 1444, I. 180.

Rozporządza, ie  miasto winne jest utrzymy

wać szkołę, ale że natomiast służy mu praw o 
mianowania nauczyciela. Buda 16. lip ca  1444.

Utrzymuje mieszczanina Mikoiaja Schmied 
felda w posiadaniu łąki awauej Dąbek, ittórą 
tenże kupił od Rasina Matwija według doku
mentu podpisanego prze* wojewodę ruskiego 
Maueynę z Konina. 17. lipca 1444. L 183 
(Schmiedfeid założył tam później osadę Ro
kitno).

Rozporządza, że sąd miejski ma być sądem 
kryminalnym dla całej prowincji ruskiej. Dnua, 
pod tr. sarnę datą.

| Rozporządza, że szlachta i duchowni posia
dający nieruchomości y obrębie miasta, winni 
sprzedać takowe do roKU, stosownie do prze
pisów prawa magdeburskiego I Buda 17. lipca
1444. I. 184.

i Rozporządza, że miasto nie potizebaje 
'okazywać swoich przywilejów nikomu, prócz 
króla.

Zezwala nr założenie wsi Brznehowice, ddto 
Budi 17. lipca 1444, I. 186.

Zatwierdza przepisy cechowe kupców, pie* 
karzy, rzeżników i szewców, ddto Bada 23 lipca 
1444. I. 187.

Jest to ostami dokumeut Fładyslawa War* 
neńczyfcs.

(Dok. naBt.)
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DZIENNIK rOLSKL

ozdobiona wspaniałością. Przybyli dzisiaj książę 
Adam S a p i e h a  i hr. Z a m o y s k i .

(Kurjer Poznański wydał onegdujszy numer 
z portretem papieża, tudzież z wizerunkiem Cy
ryla i Metodego. Donosi zarazem, że redakcja 
lego wysłała telegram do Rzymu na ręce kar
dynała Ledochowskiego.)

W Osser ctiore Romano z dnia 1. lipca czy
tamy co następuje:

„Pierwsza znaczniejsza gromada pielgrzy
mów słowiańskich przybyła dnia 29. czerwca, w 
dzień książąt apostołów Pi utrą i Pawła, o godzi
nie 11. Było ich przeszło 450 i to Polaków,Ru
sinów, Bośniaków i Hercogowińców. Oprócz ks. 
metropolity Sembratnwicza i jego sufragana ks. 
bisknpa Sylwestra Sembratowr za, przybył tym 
pociągiem ks. biskup Bukonjicz z Mostaru. — 
Wśród pielgrzymów reprezentowane są różne war
stwy społeczeństwa: prałaci, kapłani, szlachta, 
mieszczanie i włościanie w malowniczych stro
jach narodowych. W Tryeście Czesi i inni Sło 
wianie musieli się rozłączyć, ponieważ nie było 
przygotowanych wóch parowców, -któreby ich 
przewieść mogły do Ankony, a jeden nie mógł 
pomieścić ryle ludu (tanta gente). Uczestnicy 
pielgrzymki opowiadają sceny wyruszające. W Lu
biani e kapitnła z duchowieństwem miejscowem, 
ludem, prowadziła pielgrzymów w procesji do 
katedry. W Tryeście kasyno słowiańskie wypra
wiło wieczór muzj kałny na ich cześć i przyjmo
wało ich w Bp osób nie mniej serdeczny jak 
świetny.

Dowiadujemy się, że w Wiedniu ks. biskup 
Janiszewski i jego towarzysze przy wyjściu z 
pałacu nuncjatury byli przedmiotem owacji tern 

. więcej sympatycznej, że niespodz.anej.
■) Kardynał Borromeo dał obszerne sale swych 

apartamentów w pałacu Altieri do dyspozycji 
1 pielgrzymów, pozwalając na to, aby sale te były 
■ siedzibą komitetu, punktem środkowym i zbor

nym wszystkich pielgrzymów, służyły J° iph in
formacji i odbiegania korespondencji. Obrazilibyś
my z pewnością skromność dostojnego purpura- 
ta gdybyśmy opisywali łaskawość, z jaką JEm. 
przyjmuje i rozmawia z pielgrzymami, którzy 
nieustannie okazują mu głęboką wdzięczność za 
nadzwyczajną grzeczność i serdeczność, jaką znaj
dują w gościnnym domu tego znakomitego księ
cia kościoła-

Czasowi donoszą dnia 29. zm. z Rzymu: 
Wczoraj rano dano znać z Ankony, że pierwsza 
połowa z uczestników ielgrsymki przy ędzie o

ną do przepisanej statutem liczby 60. Wynik 
skrutynium, które trwało do V. godziny w nocy 
był następujący: Dr. Zatorski, dr. Jordan, dr. 
Domański, dr. Majer, dr. Kopff, dr. Lisowski, dr. 
Machalski, prezes Izby handl. Baranowski, ks. 
kanonik Midowicz, dr. Pareński i dr. Cyfrowicz. 
Dwóch zatem tylko z wybranych nie posiada 
stopnia doktora prawa lub medycyny, co nam 
wydaje się być mniej odpowiednem, albowiem 
inteligencja nie powinna się ograniczać do osób 
dyplomowanych, lecz starać się o pozyskanie dla 
Rady także i inteligentnego mieszczaństwa, któ
rego przecież nie brak i u nas. Zresztą wynik 
wyborów był wcale zadawalniającym i wzmocnił 
stanowisko prezydenta miasta, który, będąc sam 
prawie jednogłośnie wybranym, może liczyć na 
poparcie ze strony przeważnej większości nowo 
wybranych radców. Z matadorów stańczykowskich 
przeszło tylko kilku, a reszta ich adherentów 
mniej jest skorą do robienia zasadniczej opo 
zycji i pogodzi się chętnie z nowym porządkiem 
rzeczy, przekonawszy się, że dobro miarta leży 
wszystkim zarówno na sercu.

Ponieważ prezydent miasta obieranym bywa 
na lat sześć, dr. Weigel me potrzebuje się pod
dać nowemu wyborowi mając jeszcze na podsta
wie wyboru z łntego b. r. po wliczeniu kilko- 
miesięcznego urzędowania jeęo poprzednika, pię
cioletni perjod przed sobą. Nastąpi zatem jedy
nie wybór wiceprezydenta, na który wymieniają 
jako kandydatów dr. Maehalskiego, dr. Jakn- 
bówskiego i p. Baranowskiego.

II . przed południem. Niezwłocznie ndali się na 
dworzec kolejowy seminarzyści Kolegium pol
skiego w Rzymie, mający zaopiekować się roz
mieszczeniem pielgrzymów; dalej grono ooób w 
Rzymie zamieszkałych a pielgrzymką szczegół 
niej się interesujących; wreszcie członkowie ko
mitetu słowiańskiego: mianowicie: 0 0  dr. Ste
fan Pawlicki. rektor Kologr m polskiego i Wa- 
lerjan Przewłocki, prokurator Zgromadzenia 0 0 . 
Zmartwychwstańców, jak niemniej m insgr Me- 
szczyński, sekretarz ks. kardynała Ledóchow- 
skiego, prezesa komitetu słowiańskiego w 

, Rzymie.
Po kwadransie oczekiwania nkazał się na- 

koniec pociąg pielgrzymki i niebawem cały dwo
rzec rzymski napehm >ę wrzawą, podróżni ze 
łzam> w oczach witali ziemię, na której stali i 
klęcząc odoierali od nasterzy swoich błogosła
wieństwo. Była to (hwila wzruszająca, pamięć 
jej towarzyszyć >ędz5e tym wszystkim, któ
rzy byli uczestnikami lub świadkami Ogólną 
uwagę zwracał mgr Bukonjic, biskup Mostaru, o 
wspaniałej postaci i licu ogorzałem ocienionem 
srebrnym wąsem. Cisnęli się by otrzymać jego 
błogosławieństwo Hercegowińey w malowniczych 
strojach narodowych i Zawojach czerwonych na 
głow.e. Arcybiskup metropolita ruski ks. Sem- 
bratowicz był przedmiotom szczególnych wzglę
dów i uwagi. Towarzyszył mu jak wiadomo ks. 
biskup Sylwester Sembratowicz. Przybył również 
tym pociągiem as. Stojałowski organizator piel
grzymki ze Lwowa.

Kolegium polskie, któremu z pomocą przy
było kilku młodych członków Towarzystwa ka
tolickiego, zakrzątnęło się gorliwie i zaopieko
wało pielgrzymami, tak iż w niespełna pół go
dziny wszyscy pielgrzymi byli już wyprawieni 
do hotelów i klasztorów dla grabie przeznaczonych.

Dobrze uczynił komitet słowiański, iż poru- 
czył kolegium polskiemu pełnić służbę i gospo
darzyć podczas przyjazda pielgrzymów. Polska 
mowa brzmiała wszęazie i była przez wszyst
kich rozumiana. Czy zatem idzie jeanaa 
abyśmy rościli jakiekolwiek pretensje do hege- 
monji wśród języków słowiańskich d i  tej mo
wy, która faktycznie szczyci się pełniejszym 
od innych rozwojem i którego piśmiennictwo 
w ogóle a w szczególności poezja na tak wyso
kim stanęły szczeblu? Bynajmniej. Nie chodzi 
nam w tej chwili o to. Co więeej, nie chcemy 
na a et dłużej zatrzymywać uwagi waszej nad 
całą tą sprawą, którą nam żywo przypomnieć 
musiał* pielgrzymka słowiańska do Rzymu. 
Krzyż kładziemy na minione agitacje rosyjskie 
w południowej Słowiańazczy źn.e, na jej zachcian
ki, którym po części nawet zawdzięczamy to w 
rezultacie żywsze zbliżenie Bośnji i Hercegowi
ny z Rzymem. Krzyż kładziemy na całą dzia
łalność Rosji, lejącej potoki krwi i złota w wi
dokach niedościgłej i próżnej ambicji, i w dnie 
tak wielkie, jak te, które się obecnie zbliżają, 
my tntaj w Rzj mie zebrani pielgrzymi słowiań- 
gey modlić się tylko będziemy na grobie apo
stoła słowiańszczyzny za ten nieszczęsny na
ród, iżby przejrzał nareszcie, gdzie wiara i 
zbawienie, iżby zrozumiał, że jak wiara bez 
czynu jest mai twa, tak człowiek pozbywszy 
się prawdziwej wiary, przestał być człowiekiem.

Wieczorem dnia wczorajszego przybył do 
Rzymu ks. biskup Janiszewski i wielu innych
znakomitszych pielgrny ów, którzy nadciągają 
tu jnż od tygo J*a pr^Sido- Dzisiaj z drugą 
połową pielgrzymki przyoyłej pociągam nad
zwyczajnym z Ankony, przyjecŁo! też ks. prałat 
Sztnlc Pielgrzymi przyjmowani byli tak samo, 
jak wczoraj przez członków komitetu słowiań
skiego, przez Kolegjum polskie i niektórych człon
ków stowarzyszenia Katolickiego. Główny żywioł 
dzisiejszej partji staDuwili Czesi, którzy przy
byli śpiewając pieśni religijne chóralne bardzo 
poprawnie"

Petersburg 4. lipca.
Książe I  dynburgski, przybywszy za swą 

eskadrą angielską z. bm. do Kronsztatu, ndał 
się morzem do Peterhofu, a ztamtąd niebawem 
był zawieziony przez cara i carycę do Strelni, 
na obiad do w. ks. Aleksandry Józefówny, żony 
Vv. ks. Konstantego Mikołaj ewicza. —  Warszawski 
Dnieumik donosi jako ważną wiadomość, że ca
ryca temi dniami spacerowała po morzu w łódce. 
Okoliczność ta ma mby dowodzić, że rodzina 
carska czuje się bezpieczną i już nie tak, jak 
przedtem, obawia się rewolucjonistów.

Do OoIom donoszą z Kijowa o wypędzaniu 
żydów na rozkaz rządu, ze wszystkich stacyj 
całej sieci kolei żelaznych południowo zacho
dnich, po obu brzegach Dniepru, a to wskutek 
przedstawień naczelników stacyjnych, iż można 
napewno spodziewać się rzucenia się ludu na 
żydów, tak jak to było w Żmerynce, jeśli ci nie 
będą zawczasu usunięci. Nawet tacy żydzi, któ
rzy byli oddawna legalnie zapisani do ksiąg 
ludności wiosek lub miasteczek, w których się 
znajdują stacje, powinni są najprędzej się wynieść.

W gazetach rosyjskich panuje zupełna po
sucha. Przepełnione są sprawami iokalnemi— jak 
naprzykład spodziewanym urodzajem, napaaem 
szarańczy, codziennemi kradzieżami popełniane- 
mi przez czynowników, lnb nareszcie nie mniej 
codziennemi wypadkami samobójstwa, szczegól
nie w sferach wojskowych itd. Zostawiwszy więc 
podobne rzeczy na bokn, wolimy przytoczyć na 
zakończenie artykuł krótki Gbtosu z powodu 
przejścia na katolicyzm b. profesora uniwersy
tetu, p. Cytowicza: „Pan Cytowicz, były,redaktor 
dziennika Biereg, zbiegł do jezHitów&Wiado- 
mość ta, nie ulega żadnej wątpliwości. I tak 
człowiek, który za czasów bytności p. Makowa 
ministrem spraw wewnętrznych, umyślnie był 
wezwany przed rokiem do Peiersourga ratować 
Rosję, a to wpajając za pomocą druku zasady 
zaradcze, a zarazem i „ochraniające*— jakiem! 
są: narodowość rosyjska, prawosławie i patrjo 
tyzm —  człowiek ten powiadam, jest dziś w 
klasztorze jezuitów, gdzie go czeka- albo port 
cichy na resztę życia, albo nowe pole działalno
ści, (.bo kto wie, co jeszcze może spotkać jezu
itę Cytowicza?) straszna to ironjt losu wzglę
dem tych, którzy powołali p. Cytowicza na 
zbawcę Ojczyzny 1“

„Bo do czegóż to doszedł ten zbawca Rosji 
tak gorąco polecany przez naszych panów „o- 
chraniaczy." Oto ni mniej, ni więcej, jak tyk o  
do zaparcia się i narodowości, i prawosławia i 
ojczyzny!... Masz tobie 1“

„Nie pozwalamy sobie czynić wyrzutów pa
nu Gytow.czowi za to, że przeszedł na katoli
cyzm. Wyznawanie tej inb owej religji, jest to 
rzeczą przekonania osobistego. Dla pana Cyto
wicza, jak i dla bardzo wielu innych Rosjan 
k a t o l i c y z m  w i ę c e j  a n i ż e l i  p r a w o 
s ł a w i e  p r z e d s t a w i a  p o k a r m u  d u c h o 
w e g o ,  i b a r d z i e j  c z y n i  z a d o ś ć  r e l i 
g i j n y m  p o c z u c i o m  c z ł o w i e k a .  Ale 
nie możemy nie zwrócić przytem uwagi, że wstą
pienie pana Cytowicza do zakonu jezuitów, rzu 
ca eiea wielce smutny na ludzi, służących temu 
stronnictwu, które inspirowało pogrzebany już

X i o r e s p o n d e n o j e .
Kraków 5. lipca.

J( Wynik wyb rów do Bady miejsku#).
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Mianowania I przeniesienia. Naczelny dy-jniać próżne między owemi liśćm. miejsce, aż w kań-j następnie odmagnetyzował cały organizm. Nastąpiło
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Biereg, i dotąd nie przestaje pouczać kraj cały 
ustami Moskowskieh Whdemostiej(  stf to strzał
bardzo trafny w stronę wsUczn.kńw .rosyjskich ; 
jedno tylko mamy do zarzucenie autorowi arty
kułu powyższego, a mianowicie: powiada, że p. 
Cytowicz z wyrzeczeniem się prawosh, wja, wy
rzekł się jednocześnie i narodowości i patrjo- 
tyzmu rosyjskiego. Jest to błąd /wielki. Iluż 
przecież Rosjan poprzechcdziło aa/katjlicyzm, a 
pomimo tego pozostali najlepszymi synami o j
czyzny swojej. Gdyby tak było j*K powiada 
Oołos, to napizyuład częsu Golieynow, t. j. 
do 30-stu książąt i księżniczek rodu tego, by- 
lihv zdrAinami iw.iurn wcale BUC widzimyłiby zdrajeaiui, czego wcale nie Widzimy.

•zie

k r o n i k a .
Lwóto 6'. hpca 

Wiadomości osobiste. Hr. Stanisław D _ . 
d n s z y c k i  z Poliorec spadł przed kilku dniami z 
konia i złamał nogę. —  Dnia 2. lipca odbyk się w 
Bars-tynie ślub dra Antoniego Bar t y ,  lekarza 
pułkowego z panną Fen tli er, córką burmistrza 
tamtejszego p. Alfreda P e n t h e r a .  Ludność mia
sta Bnrsztyna w której naczelnik gminy zażywa 
ogólnej czei i miłości, urządziła z tej okazji z wła
snej inicatywy przepyszną illnminację. Jako staro
sta fnngował ks. Karol J a b ł o n o w s ki, staroś
ciną byta hr, H n a s a r z e w s k a ,  a drnżką hra
bianka H u s s a r z e w s k a .  — Radca namiestnic
twa p. L a c h o w s k i  i inżynier Wydziału krajo
wego p. Ł u n i e w s k i  odjechali wczorai w Tar-

n n t o a b i n  n n  . .  •  •  ,  J

z Grębowa do Rożniatowa; mianował ekspedjentów 
pocztowych Pawła Soleckiego z Kurowic pocztmi- 
strzem w Dżurynie i Karela Hubera z Borynicz 
pocztmigtrzem w Chyrowie na dworcu kolejowym; 
dalej nadał posady pocztmłstrzów: w Sołotwinie pen- 
sjonowauemu oficjałowi pocztowemu Janowi Pieniąż- 
kiewiczowi, w Tłumaczu ekspedytorowi pocztowemu 
Tadeuszowi Włodkowi, a w Baranowie wdowie po 
tamtejszym pocztmDtrzu Ludwinie Wasiewiczowej; w 
końcu nadał posady ekspedjentów pocztowych: w Pa
dwie Aut. Skopińskiemu, w Woli-Michowej rządcy 
dóbr Dyonizemu Papp, w Morszynie ekspedytorowi 
Kordasiewiczowi, w Iwoniczt ekspedytorowi Anton. 
Lachowiczowi, w Kurowicach ekspedytorowi Julj. 
Ostafińskiemu, w Babicach ekspedytorowi Feliksowi 
Łozińskiemu, w Boryniczach Emilowi Augustynowi, 
w Hruszowie wdowie po tamtejszym ekspedjencie 
Wilhelminie Bielewiczowej, w Stratynie ekspedytor- 
ce Wiktorji Towarnickiej, wreszcie w Kutkorzr eks- 
pedytorce pocztowej Karolinie Farniczek.

S k ie le ty , odkryte pray kopaniu pod funda
menta nowo zakładającej się szkoły lasowej przy u- 
licy Stryjskiej, gdzie dawniej  ̂był cmentarz św. Mar
ka , koło kościółka tegoż imienia, będą pogrzebane 
uroczyście na cmentarzu Stryjskim w piątek 8. bm.

Rzezim ieszki. Oregaajszej nocy dostali się 
złodzieje przez ba'kon pierwszegc piątra w realno
ści nr. 24 na Chorążczyznie, w domu gdzie mieści 
się komisarjat dzielnicy L, do pomieszkania p. Julii 
Kruszyńskiej, trudniącej się krawiectwem i ukradli 
jej około 20 sztuk różnych przedmiotów sukiennych. 
Nad ranem jednak zostali obok cytadeli przez żol- 
nierzów przytrzymani, poczem jednakże wyrwali się 
z rąk i uciekli. 'A odebranych złodziejom rzeczy 
braknją tylko 2 sztuki.

Egzamin. W szkole 0 0 . Dominikanów odbę
dzie się egzamin dnia 12. lipca.

K ron ika prow incjonalna. Antoni Krawiec, 
wyrobnik z Niska, zamordował w drodze wracają
cego z nim z flisa wyrobnika Tomasza Wojtaka, 
kiedy tenże położył się na polu i nsnąi. Morderca, 
który zrabował swej ofierze kwotę mało większą 
nad 3 ruble, został ujęty i przyznał się do winy.

W gminie Humniskach w powiecie brzozowskim, 
spalił piomn chatę i stajnię, a w Przysietnicy, w 
tym samym powiecie, stajnię włościańską, gdzie za
bił dwie krowy. W Ladzkiem, w powiecie tłu 
mackim, uderzył piorun w stajnię włościańską 
wzniecił pożar, którj zniszczył ten budynek a z nim 
240 złr. w gotówce, przechowanych tam przez wła 
ściciela Od porażenia piorunem zginęła tu jedna 
sztuka nierogacizny.

Dnia 1. b. m. wieczorem wezbrała rzeka By 
strzyca Sołotwińska do wysokości 2.5U metra nad 
stan normalny, zaiała ogrody i pola, tudzież łęgi 
skarbowe i przerwała nasyp gościńca w jednem 
miejscu na szerokość 5 m„ skutkiem czego komuni
kacja chwilowo została przerwaną. Woda zniszczyła 
też ogrodzenie łęgów i część tamy powyżej jednego 
z mostów; tutaj stan jej wynosił 4JU metrów, 
Budynek rządowy i karczma, w której umieszczona 
jest stacja mytnicza, stały w wodzie. Z lasów Bo 
łotwińskich unosiły wezbrane fale niezliczoną ilość 
drzewa. Podobny stan wody Bystrzycy miał być 
przed 20 laty. Do dnia 2. b. m. woda upadła do 
połowy. Zarządzono energiczne środki celem bez
zwłocznego przywrócenia komunikacji na wspomnio- 
nym gościńcu.

Św iecznik i Clirześciaństwa. (Pockounie 
Nerona) Siemiradzkiego są jnż w drodze do Kra
kowa i, jak się zdaje, przybyć tam powinny najda
lej 15. b. m. „Świeczniki Clirześciaństwa* po czte 
roletniej tryumfalnej podióży po całej Europie, od
dane wreszcie zostaną miasta na ręce prezydenta 
dra Weigla, dla zawieszenia icli, wedle życzenia 
wspaniałomyślnego ofiarodawcy, w Sukiennicach.

Skarb. We W8l Nagaczewie pod Jaworowem, 
na terytorjnm tamtejszego probostwa, przy kopanin 
jamy na kartofle, natrafiono na naczynie żelazne, w 
którem znajdowała się pewna liczba groszy czeskich 
(srebrnych) z r. 1310. Część tego skarbu rdza już 
strawiła, część jednak i to dość znaczna zachowała 
się nietknięta. Po jednej stronie tycn groszy znaj

cu okazał się z tego światła księżyc w tym kształ-

dUj6 się korona czeska i napis w otoku „Johannes
primus —  Der gi a-tia rex Bohemiae“ — po drugiej 
herb czeski (Lew) i napif „Gross, prageusis” .

P rzyk ra  pomy łka Podana w nrze. 131 Dz. 
Pol. wiauomość w rubryce „Wypadków," jakoby 
Aleksander Bekas ,  stróż kolei Karola Ludwika, 
schwytany został na kradzieży przez Fr. D u d z i ń 
s ki ego ,  ma się wprost przeciwnie. Nie on, lecz 
Dudziński ujęty został in flagiauti, a poczciwy Be
kas, broniący przed złodziejem cudzego dobra, zo- 
irtal pi f̂cz Dudzińskiego mocno skaleczony w głowę, 
tak, że gorliwość swoją przypłacił kilkocygodniową 
obłożną chorobą w szpitalu.

Nakładem korporacji kominiarzy lwow
skich wyaany został w druku memorjał centralnego 
związku majstrów kominiarskich całych Niemiec, 
wniesiony do najwyższej władzy cesarstwa o zapro
wadzenie w całem państwie menueckiem stałych 
okręgów kominiarskich i o traktowanie kominiarzy 
jah i fachowo uczonych, bezpośrednich organów ognio
wej p„licji. Memorjał ów ma na celu zaprowadzenie 
czegoś podobnego w Anstrji.

W yciąg * raportu ck . inspekcji p o lic ji
* dnia 5. lipca Skradziono panu M. K. z wysta
wy sklepu 1. 6 nlica Halican płaszcz gr taperkowy: 
panu J. S. z pomieszkania 1. 5 na Pasiekach ły- 
ezakowskich suknie i obuwie a stróżowej M. 8. 1. 
8 ul. Hetmańska lu sznurków korali wartości 80 
złr. — Straż policyjna aresztowała znanego zło
dzieja Stanisława Zawadzkiego w chwili, gdy po 
drabinie dostawszy się do okna I. piętra domu 1. 
17 ni. Stryjśka począł z mieszkania rzeczy wy
ciągać a Bronisława Winnickiego za podejrzane 
posiadanie dużego koguta żółtawo czarnego,

nowskie na rewizję trasy kolei transwersalnej.
Odczyt p. j adeusza Romanowicza O ludno-

Wczorai dokonali wyborcy koła Igo (inte- tuszoweJ

ści miasta Lwowa," na dochód slow. rękodzielników 
lwowskich i-wiazd i,* odbędzie się dziś w środę 
dnia 6. lipca o godzinie 6ej po południu w sali ra-

genoja) wyboru 11 członków Rady miejskiej i !  Posiedzenie rady m iejskiej odbętLie się
ten sposób skompletowano reprezentację gmin- jatl'° L J* we czwartek o godzinie 6. wieczorem.

vM.) Rohatyn 5. lipca. (Grad. — Z,niwisko 
na niebie.) D 3, bm. zostaliśmy zatrwożeni gradem 
który około godziny 4ej po połnaniu zaczął padać 
w wielkości dużych orzechów laskowych. Szczęściem 
ae padał dość rzadko i bez najmniejszego wiatru 
przeto w tutejszej miejscowości, prócz niezaacznej 
szkody w warzywach ogrodowych, nie zrządził więk- 

klęski. Czy jednak i w okolicy przeszła ta 
katastrofa równic łagodnie, o tem do tej pory nie 
Wî my. Wieczorem tegoż dnia byłem świadkiem z 
dwoma znajomymi szczególnego zjawi ika. Po godzi
nie lOej dostrzegłem w stronie zachodniej nieba 
gwiazdę niezwykłych rozmiarów. Po chwili ukazała 
się trochę niżuj druga, mniejsza gwiazda i zbliżała 
się szybku ku wyższej i wkrótce zlała się z nią w 
gwiazdę dość znacznej objętości. Po chwili zmienił 
się kszcałt tego ciała niebicsKiego, promieniejąceg: 
blaskiem ciemno-czerwonym, w kształt dwóch liści 
wielkich odwróconych od siebie i złączonych tylko 
w niższej części, poczem powoii zaczęło się wypeł-

cie, jaki zwykle przy końcu nowiu bywa, zachowa 
jąc wszakże zawsze blask odmienny od zwykłego, 
gdyż ciemno-czerwony. Ryja to oczywiście gra obło
ków, światła i mgły w wyższych regjonach, ale tak 
łudząca, że jakkolwiek wiedzieliśmy o nowiu księ
życa, nie mogliśmy przypuszczać aż do końca, by 
te pierwotnie przez nas za gwiazdy uważane świa
tła, coraz to odmienniejsze przybierając kształty, 
mogły być księżycem częściowo tylko obłoimmi za
krytym. Dziwniejszem jeszcze wydało się nam, że 
księżyc, przybrawszy swój właściwy kształt, puuzął 
z niezwykłą szybkością dążyć do zachodu.

P ożar w  R ów nic (gub. wołyńskiej) olbrzymie 
wyrządził szkody. Kilka tysięcy rodzin zostało bez 
chleba i dachu.

Poznań 2. lipca. Pelagia z Raczyńskich Mro- 
zińska, zacna Polka, żona i matka, dokonała w pią. 
tek w mieście naszem prawego żywota, zostawiając 
w głębokim smutku pogrążoną rodzinę. Ś. p. Pa 
lagia była wdową po zmarłym przed laty kilkuna
stu Józefie Mrozińskim, który przez lat kilka reda
gował „Ziemianina".—  Feliks Zaborowski, kapitan 
b. wojsk polskich, dzielny waleczny żołnierz z r. 
1831, który na czele dwóch sotni Tatarów walczył 
przeciw Moskwie, zmarł wczoraj w naszem mieście. 
Cześć pamięci prawego syna Polski,

Warszawa 4. iipca. Władzy wyższej przed
stawień} został obecnie, jak dónoŁzą, projekt pomo
cy dla nczącej się młodzieży.

Wzięty znów został w sferach rządowych na 
Uwagę projekt ustawy towarzystwa przeciwdziałania 
pożarom i połączonym z niemi klęskom.

Dzienniki petersbnrgskie wymieniają słynnego 
podróżnika dr. Dybowskiego, jako kandyaata na aa- 
tedrę zooiogj. do akademji petersburskiej

Dniewnih Warsz. donosi, iż pod Warszawą 
mają się wkrótce odbywać manewry nocne wojska. 
Dowodzący wojskami główny naczelnik krain polecił 
jnż dowódcy Bej dywizji piechoty gwardji zarządzić, 
aby we wsszystkich oddziałach przygotowane zosta
ły latarnie, przeznaczone do tycn manewrów. Zale- 
conem zostało przytem żołnierzom ażeby nie niepo
koili mieszkańców podczas nocy.

Oncgdaj wieczorem odbył się w sali ratuszowej 
koncert telefoniczny dla lekarzy. Dźwięki przecho
dziły wybornie z siłą przynajmniej dwa razy wię
kszą, aniżeli na dotychczasowych koncertach telefo
nicznych. Śpiew pani Dowiakowskiej przepłynął po 
drutach, nie tracąc nawet brzmienia wyrazów. W 
całej sali słychać było również wyrazy wymawiaLe 
przez pomocnika, p. Protaszewicza, w remrsie ku
pieckiej. Mimo to, jan słyszeliśmy, p. Pro tasze wioz 
zamyka przedstawienia z deficytem

W B erlin ie pewien urzęanik asekuracyjny z 
powodu nędzy, z żoną i czworgiem dzieci utopii się. 
Dwoje' dzieci wyratowano.

Na cele dobroczynn e przeznaczył zmarły 
dr. Skoda kwotę 55.000 złr.

S łynny sk rzyp ek , Henryk V i e u x t e m p s ,  
zmarły przed niedawnym czasem, był teściem zna
nego w Paryżu rodaka naszego, dr. med. Langow- 
skiego który przed kilku iaty założył w Algerji nad 
morzem stację klimatyczną, tam to n swego zięcia 
znakomity a-tysta ź-eie zakończył.

Na w schodniem  w ybrzeżu A fryki, wedłng 
otrzymanych wiadomości przez włoskiego ministra 
spraw zagraniczpycn, została w czasie snu wymor
dowana ekspedycja naukowa Giulietti ego. Mimo roz
paczliwej obrony dwocb zaledwie uczestników tej
wyprawy zdołało się ratować ucieczką, inni zostali 
w pień wycięci.

Na uniwersytet w Belgradzie nczęszcza 
ogółem 154 uczniów, a budżet tej szkoły wynosi 
roczn:e J 83.304 denarów, z któ-ycu 139.502 idzie 
na płace profesorów, 8.000 na utrzymanie biblio
teki, 22.000 na rozmaite gabinety naukowe, 2.000 
na eksknrsjo w celach naukowych dla studentów, 
5.052 na ogród botaniczny, 2.500 na wydatki kan
celaryjne a 4 250 na służbę

doświadczenie z innem medinm, p Radziszewskim. 
Magnetyzował gu p. Przysiecki, ale zupełnie inną 
metodą, bo czyniąc ruchy blisko ciała, a nie doty
kając wcale pacjenta. P. R. wkrótce zapadł w sen, 
ale sen ten był zupełnie innej natury jak u p. Rau- 
cha. Pacjent miał widzenia i marzenia przyjemne, 
pomimo tego, że drgania jego konwulsyjne prawie 
zdawałyby się świadczyć przeciwnie. Przytem ma- 
gnetyzowany był nadzwyczaj wrażliwy , zbliżony do 
ręki magnes wywoływał silne drga wid w paicach, 
zbliżenie zaś samo maszynki elektrycznej wstrząsało 
całem ciałem.

Jeszcze bardziej interesująeemi z pewnego wzglę
du były doświadczenia z trzeciem medjum p. Barań
skim. Pacjent uśpiony z daleka wzrokiem i kilkoma 
mchami ręki, pozostał przy zwykłej świadomości i 
czułości nerw iw, ale bej woli magnetyzora nic nie 
mógł uczynić; stał się zupełnym automatem. Ręce 
jego słabo złożone mógł każdy układać w pozy do
wolne , w których pacjent musiał pozostać, słyszał 
on wszystko i rozumiał, ale był bezwolny.

Najoryginalniejszem przecież było doświadcze
nie , ja^ie uczynił prelegent na interpelację profeso
ra Radziszewskiego, czy można stężyć rękę lub no
gę bez wprowadzenia pacjenta w stan benny Lf  - Dr 
(Jckorowicz odpowiedział twierdząco i na dowód do 
tknięciem głównej mięśni w ręce p. Rancha i kilko
ma mchami doprowadził ją do znpełaegc stężenia, 
którego nikt prócz magnetyzera nie mógł usunąć — 
Na tem skończyły się doświadczenia, Prelegent pró
bował jeszcze zamagnetyzować pannę R., która obe
cna na prelekcji, na wezwanie dr, OCh. sama się ofia
rowała jako medjum. Panna R. okazała się jedrak 
zbyt mało wrażliwą. Tylko rękę udało się dr. Och. 
stężyć słabo na chwilę. Prelegent zakończył doświad 
czenia kilkoma słowy, a publiczność rzęsistemi okla
skami podziękowała ma za piękny i tak interesują
cy wykład i za doświadczenia, które tak oryginalne 
a niezwykłe dały je.i poznać objawy, nc których po- 
wags szan. profesora przybiła pieczęć prawdy,

O broszurze wyduuej nakładem  naszego 
Dziennika a nanisanej z powodu okólnika rsdy 
szkolnej krajowej, „O stanowisku języka niemieckie
go w galicyjskich szkołach średnich* tak się odiywa 
„Przegląd Poloki" : „Każdy, kto się zajmuje
sprawą szkół i wychowania dzieci, powinien prze
czytać tę broszurę, która protestuje przeciw nie
spodziewanym pokuszenlom wprowadzenia do szkół 
naszych zakapturzuaej germanizacji, kosztem naj- 
pierwszych zasad dydaktycznych i pedagogicznych".

Lejbo i  Wióra, dwutomowy romars żydowski 
Jul,iana-Ursyna N i e m c e w i c z a ,  czytany niegdyś 
z takiem zajęciem przez nasze babki, wyszedł świe
żo w nowej i taniej edycji „Biblioteki Mrówki." — 
Nie wątpimy, że i dziś jeszcze unajdzie on wielu 
czytelników, śledzącycp z sympatją losy dwojga nie
szczęśliwych kochanków żydowskich, których prze
sądy, obskurantyzm i ciemnota panująca między ich 
wyznawcami, coraz wiece; od siebit oddala. Dziś 
wprawdzie wyborne powieści Elizy Orzeszkowej, na 
tle stosunków żydowskich pisane, kazały zapomnieć 
o poczciwych Lęioe i Biurze wszelako romans Niem
cewicza , jako prototyp wszystkich następnyeh prac 
w tym rodzaju, pozostanie zawsze ciekawym i inte
resującym objawem zapatrywania się z przed laty 
50 na kw istję żydowska w Polsce.

„T y d z ień  polsk i4* nr. 27, zawieri : Opera
cja finansowa na żydach, obrazek ze wspomnień 
przeszłości, skreślił M, Starczak. (o, d.) —  Austrja, 
Niemcy i Słowianie, p ..agi polityczne, przepłać z ro
syjskiego. (c. d.) Ćwiartka papieru. —  Z Hei
nego, wie.iz, Ht. Kossowskiego. —  Kroniką tygo
dniowa.— Lrywek z podróży po Norwegii, (c. d.) — 
Korespondencja z Zurychu. — Wiadomości z kraju 
: zc świata,

W douatku: Nędznicy, romans Y/iktora Ht 
tom II., arkusz lla

iMatkiartjstjm, literackie i naukowe.
Teatr. Dziś w środę dnk 6. lipca pc raz 

pierwszy „Nad groblą," komedja w 1 akcie Leona 
Madejskiego; „Na nerwowe panie," komedja w 1 
akcie P. Henriona, przetłumaczył Lech Nowakow
ski; „Zloty cielec," komedja w 1 akcie Stanisława 
Dobrzańskiego.

Dr. Juljan Ochorow iez, wykładał wczoraj 
na posiedzeniu towarzystwa przyrodników im. aKo' 
pernika" o śnie magnetycznym. Interesująca ta pre
lekcja przepełniła szczelnie salę publicznych posie
dzeń; oprócz cżłonków towarzystwa zwabiła wiele 
publiczności, ciekawej niezwyczajnych doświadczeń. 
Dr. Ochorowioz wyjaśnił w płynnym i jasnym wy
kładzie główno zjawiska snu magnetycznego, odró 
żnił właściwy sen magnetyczny od tz. hipnotyzmu 
i podzielił objawy na 7 a ostatecznie na 3 główne 
stany. Pielegent objawów nie tłumaczy, lecz powołu
jąc się na powagę najznakomitszych autorów, którzy 
pisali o tych rzeczach, przytacza ich przypuszczenia 
i stawia sam hipotezy, ale w końcn przyzraje, że 
w obecnym stanie nauki zjawisk tych nadzwyczaj
nych tłumaczyć umiejetnie niepodobna.

Po wykładzie szanowny profesor przechudz’ d.5- 
doświadczeń, przy koć ryci bezustannie nowe czyni 
objaśnienia. Doświadczenia wszystkie wypadły świe
tnie i udowodniły najbardziej niedowierzającym, że

łiolnictwoprzemyśli handel.

fakia i objawy nadzwyczajne rzeczywiście istnieją, 
chociaż nauka ich dotąd uzasadnić nie umie Piervr

T o w a t z y i it w o  k o l e i ;  Ł h o w u o  -  C z e r n le -  
w i e c k i e j  nos. s.g także z mjvlą konwersji swoich 
długów priorytetowych, które wynoszą obecnie 45 m: 
ljonów złr. i pochodzę ze cztereoh emisyj. Trudności 
tylko uprawia kurs tych papierów, stojący nitej paii, 
albowiem druga tylko emisja wykazuje kurs wyższy 
od 100.

ł i łr ó w  6. lipca. (Sprawozdanie lwowskie’ Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów pantas Lwów) 
Pszenioa czerwona złr. 1L— do 11-50, pszeniuf. biała J r  
1 1 —  do 11-50, pszenioa żółta złr. 10 50 do 11-—, żyto 
złr. 9 75 do 10'—, jęczmień browarny złr. 0 25 do 7-—, 
jęczmień pastewny złr. 6 — do 6 25, owiea złr. 6 — do 
6 50, grooh do gotowania złr. 8 — do 9’—, groch pa
stewny złr. 6 75 do 7 —, wyka złr. 5 25 do 6-—, bób 
złr. 8 4— do 11-—, knknrudza stara złr. 6 25 do 6'50, 
kujairndza nowr złr. 6-— do 6 25, rzepa* zimowy złr. 
1150 do 11-75, rzepaL letni zlr. 10 75 do 11—, lniankn 
złr. 9-25 do & 75, nasienie lniane złr. 11-50 do 1&-—, 
easienie konopne złr. —•— do —-—, koniczyna złr. 25 — 
do 30-—, kminek złr. —•— do —■—, anjrt płaski złr. 
30—  do 32-40.

Spirytus za 10.UUO litrów procent: gotowy złr 34-— 
do —-■— ,

Waluta: mark —•—  rubel złr. l'208/4> napoleońdor 
złr. 9 2G*/..

Wiedeń 4. lipca. Na dzisiejszy targ przypę
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1056, węgier
skich 1594, niemieckich 407, zapowiedzianych na targ 
kontumacyjny na środę 101, razem 3158.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkio 53-— do
szem medinm byt akademik p. Rauch. Dr. Ochoro- 54 —, lekkie zlr, 51— do63-— węgierskie 50-— do 54-—, 
wicz zamagaetyzował go przeważnie wzrokiem, pod j prima 65 — do 56 50, hiamfeckie 54-— do 56-—. 
śniadaniem któreeru masrnetyzowany W tllbll a»b-lin I Pomimn m n i pi onflfłn. tATGr mrDu i adziałaniem którego wagnetyzowany w kilku sekun
dach drgać zaczął. Uśpionego zupełnie prelegent 
stopniowo wprowadza1 w stau kataleptyozny, a na 
stępnie wprowadził cały organizm w stan komple
tnego stężeni a,, w któ-ym p. R . stał się jakby sko- 
śniałym, pnls jego bił nadzwyczaj słabo, ręce były 
zimne, gdy pot kroplisty występował mu na czoło. 
W stanie tym p. R. leżał wsparty piecami na je- 
dn sm a piętami opierał ńę na drągiem krześle i 
był sztywny i nieruchomy jak drewno. Po kilka

Pom im o mniejszego suęda, targ był m dły, jednakże 
wszystko sprzedano.

J. K n y n to f owiczi W. Amirowicz <6 K. ScheU,

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Lw ów  6. lipca.

0  pielgrzymce słowiańskiej do Rzymu o- 
trzymaliśmy dz.ś telegram, który poniżej zamre- 

r u c h a c h  poprzecznych tężec ustąpił. Dr. Ochorowicz1 t-zczamy. Z listu prywatnego zaś datowanego 
każe wstać magnetyzowanemn, który z jedne reką1 jeazczM dma 30. z. m dowiadujemy sie, żo u- 
skośniałą i wyciągniętą poziomo szedł na wezwanie 1 rzędnicy kolejowi włoscy w Ankonie haniebnie 
magnetyzera za nim, a gdy dr. O. się obrócił i p0d - ' sobie postąpili z pielgrzymami, oszukując ich 
szediszy z tyłu kilkoma rzutami ztężył ręki panu R przy kasie na cenie biletów, 
nogi, zwalił się magnetyzowany, chcąc postąpić, na V Bragi mamy wiadomość sięgające do dnia
niego jak kłoda sztywna i nieczuła. Lekarze obecni hm. Spokoj panuje zupełny. Pomiędzy hr.
kłuli pacjenta szpiką w zesztywniałe nogi i ręce, Taaffem a namiestnikiem Weberem musiały za iść 
prelegent działał nań silnym prądem elektrycznym 'j*kies nieporozumienia. Polit. Gorr bjwiem pi- 
jodstawiał mu pod nos amoniak, ale wszystko" na *ze dnia 4. bm.; „Prezydentministrów hr Taaffe
panu R. nie czyniło żadnego wrażenia. zawezwał przeu kilkn dniami namiestnika, aby

A obudzenie nastąpiło w jednej chwili. Kilka wobec wypadków prazkich objął urzędowanie, 
ruchów i dotknięć poprzecznych a nareszcie dmu- Namiestnik prosił telegraficznie o pozwolenie
ehiiięcle w oczy wystarczyło, aby przyprowadzić pa- kontynuowania dalszego kuracji w Karlsbadzie, 
cjenta w stan jawy. Prelegent czynił to umyślnie aloowiom móg»by ją przerwać tylko z naraże- 
stopniowo i rozbudził naprzód pół oiala a dopiero niem zdrowia." charakterystykę stosunków, jakie
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rzea kilku dniami panowały w Pradze, podaje- 
w artykule wsiępnjm.
Agitatorowie centralizmu spekulowali na to, 

iup rząd rząd rozwiązał radę raiejsisą w Wie-

Iinii za pow zięci wiadomej rezolucji. Oczywi
ście z faktem takim można było robić przez 
t?ałe lato niesłychane Kapitały polityczne. Ale 
ząd nie stracił zimnej krwi i nie zrobił wygo- 
y borbifaksom.

Tribune powiada, że dzienniki agitatorskie 
aczynąją powoli i wstydliwie odwoływać swoje 

ioprzednie alarmy. Okazało się, że wielu z za- 
)ityvch, ciężko rannych i obdartych ze skorj 
o^rszów niemieckich” czekało Całkiem zdrowo 
10 dworcach na przybycie zaniepokojonych ro- 
ziców. Pozostała tylko jedna relikwia : złamany 
los niejakiego p. Picka.

Deklarację „oburzenia,” uchwaloną w Wie- 
niu pod prezydencją Koppa, podpisało 84 po
łów rajchsratowych i sejmowych. Zwyczajem 
irzyjętym dokument taki idzie w kurs na pro- 
incję, i jnż Sjj doniesienia o przystępowaniu do 
iego w różnych miejscach. Podobnie spóźnione 
nrzenie opanowało między innemi także radę 
ejską w Salzburgu.

Dzienniki czeskie nie oowijaiąc rzeczy w ba- 
elnę, domagają się reorganizacji namiestnictwa 
razkiego. Samemu hr. Taullemu przedstawił o- 
warcie cały stan rzeczy wiceburmistrz Czerny, 
yliczając cały szereg prowokacyj ze strony 
iemcow.

Od kiiku dni krążą po dziennikach pogłoski 
zamiarze reorganizacji armji austrjackiej. 

olit. Corresp. zaprzecza temu. Może ona za- 
ewnić, że żadnych „ważniejszych" zmian nie 
ędzie.

Z Warszawy słychać, że rząd rosyjski nosi 
ę z myślą ponownego podwyższenia ceł przy- 
ozowych dla ochrony przemysłu w carstwie.

Sąd przysięgłych w Piojcszti skazał na 5 
więzienia niejakiego Popa Carlowa, który był 

spólnikiem z*macbn na P>ra*.ana,
We Włoszech i we Francji wiele hałasu 

obi podanie się do nymisji jen. Cialdiniego, 
osła włoskiego w Paryżu. Przypisują to awan- 

urom, których widownią była Marsylja i nie- 
tóre miasta włoskie.

W ubiegłą sobotę odbędzie się w Paryżu na 
rzedmieśtiu Bellcyille zgromadzenie robotnicze, 
uchwaliło adres do Mosta, wyrażając rnn utna- 

ie ludu.
Prywatne telegramy z Petersburga donosią, 

e jener. Skobielew prosił o urlop 11-mie- 
ięczny. Powszechnie mniemtją, że chce on sta 
nowczo opuścić slnżbę carską.

Komisja, utworzona pod prezydencją rz. 
adcy tajnego Kochanowa dla wypracowania 
rojektu do prawa o rozszerzenia sfery dzi&łal- 
ości administracyjnej, rozpoczyna w tych dniach 
woje czynności. Zadaniem komisji ma być po- 
ączeDie w jedno prawodswstwo wszystkich wy- 
ątkowych praw i uchwał wydanych od roku 
877, jakoto: ukazu z 9. (21.) sierpnia 1878 o 
odsądności spraw wynikających z przestępstw 
rzeciwko osobom urzędującym i oporu władzy; 
kazu 5. (17.) lutego 1879 wydanego po eks 
lozji w pałacu Zimowym, Który rozszerzył 
aae*nie władzę jcnerał-gubernatorów i t. d.

As. EdynburgsKi przybył do Peterhofu. 
Przywódzcy socjalistów, wypędzeni z Lipska, 

yiiali pismo ulotne pod tyt.: „An unsere 
rencdc und Gresinnungsgenossen“, które rozsy- 

ano pocztą w tysiącach egzemplarzy.
O losie Midbata paszą krążą w telegramach 

iepokające wieści — prawdopodobnie prze 
adue, choć z tego, co szczególne donoszą ko- 
eanoadenci dzienników angielskich, w ynika, że 
rocedura sądowa, jaką zastosowano do obżało 
*uyrh, byU istna parodją wszelkiego postępo- 
ama sądowego. Trybunał, robi to, co mu 

z pałacu sułtańskiego nakazano. Nietylko cu 
dzoziemcy, ale i poczciwsi Turcy są obu
rzeni.

Wiadomość o utonięcia wnuka królowej 
Wiktorji nie potwierdza się.

Sprawca zamacha na Garfielda odgry- 
a rdę politycznego ajenta partji republi 

kańsk ej.
!g  Pr,ase donosi: W liście adresowanym do 

białego domu,” który znaleziono w surducie 
Gniteau, stoją te słowa: , Tragiczny zgon prezy
denta był koniecznością, ale rednoczy on 
partję republikańską i ocali republikę. Nie ży
wiłem żadnej osobistej złości dla Garfielda. Je
stem adwokatem, teologiem i politykiem ; jestem 
Stclwartem Stalwartów. Byłem wraz z Grat tern i 
innymi naszego stronnictwa w Nowym Jorku

podczas walki o prezydenturę.” Są to widoczne 
warjactwa. Guiteau jest w więzieniu bacznie 
strzeżony, aby zapobiedz usiłowaniom wydobyciu 
go. Sądzą, że ma wielu wspólników. Zamaeh 
jest dziełem bandy spiskowców, któraby przed 
żadnym aktem gwałtu nie cofnęła się.

Zresztą Garfieldowi nie grozi podobno już 
żadne niebezpieczeństwo życia.

Titris Tłu „fiu F U .,
R zym  6. lipca. Wczoraj rano cekebrowa 

biskup S t r o e s m a j e r  w asystencji duchowień
stwa polskiego uroczystą mszę łacińską, poczem 
miał kazanie w języku kroackim, w którym pod
niósł znaczenie liturgji św. Cyryla i Metodego 
dla plemion słowiańskich na półwyspie bałkań
skim. Już od godziny 11. rano spiesz/li słowia
nie do brum Watykanu na uroczyste przyjęcie 
przez papieża Leona XIII. O godzinie l l 1/* 
wprowadzeni zostali pielgrzymi do wyższego 
atrium bazyliki i ustawili się według narodowo
ści. Na czele pielgrzymów polskich stanął ka- 
aynał L e d ó c h o w s k i .  Razem było około 1500 
Słowian, pomiędzy tymi liczne duchowieństwo — 
37 biskupów i prałatów. Papież wszedł do sali 
z uderzeniem godziny 12 i zajął miejsce na tro
nie, po raz pierwszy od czasu swego panowania 
w stolicy Chrześciaństwa. Na około tronu sta 
nęli kardynałowie i dostojnicy dworscy. Biskup 
S t r o s s m a , , e r  postąpił naprzód i odczytał a- 
ures Słowian w języku łacińskim, w Którym wy
jaśnił znaczenie apostolatu św. Cyryla i Metodego 
dl. Słowiańszczyzny i złożył papieżowi hołd ca
łego świata słowiańskiego za ustanowienie uro
czystości apostołów słowiańskich. Wykazując na 
pielgrzymów, rzekł biskup kroacki, że w tej 
chwili zgromadzeni są u stóp tronu przedstawi 
ciele całej słowiańszczyzny, a on czuje się du
mnym, że może przewodniczyć takiej reprezen- 
tac,i. W końcu zaznaczył biskup ciągły wzrost 
katolicyzmu i wyraził nadzieję, że z biegiem 
czasu powrócą na łono kościoła szyzmatycy i 
od8zezepieńcy. Papież, który czul się cały tą ce
remonią, trwającą przeszło cztery godziny, mocno 
zmęczonym, odpowiedział w języku łacińskim, 
a przemówienie było parafrazą _ adresu. Wyraził 
on swoje zadowolenie, że widzi u tronu swojego 
wiernych zawsze kościołowi Słowian, którzy mo
gą liczyć zawsze na opiekę ze strony stolicy 
Apostolskiej. Przemówienie papieża Leona XIII. 
przyjęli pielgrzymi radosnemi okrzykami: Stanu l 
N i e c h  ż y j e l  Zivio\ Następnie oddalił się pa
pież z tym samym ceremoniałem, z jakim wszedł 
do atrium.

O godzinie G. wieczorem odbyły się solenne 
nieszpory w kościele św. Klemensa z kazaniem, 
po którem duchowieństwo odśpiewało solenne 
Te Deum. Dziś rano odprawił biskup S t r o s s -  
m a j e r w tym samym kościele solenną mszę 
słowiańską z asystencją licznego duchowieństwa.

Część pielgrzymów odjeżdża już dzisiaj z 
Rzymu.

Kilkunastu Polaków było w strojach narodo
wych; oficerowie austrjaccy i urzędnicy wystąpili 
w mundurach ; trzech członków milicji prazkiej 
w uniformie grenadjerskim. Nasamprzód przyjął 
papież adreb poiski, potem czeski, a nakoni :c 
chorwacki. W mieście znaczny ruch policji, ale 
nieporządku nie ma.

T i i i i M y  filara b r a j u f n c r i i i E i i
Wiedeń G. lipca. Nc/tc fr. Presse ogłasza

rakteryzowzl ten wniosek jako grożDy i niebez
piecznym tak dla rządu jak dla partji liberalnej.

R zym  5. lipca. Przyjęcie pielgrzymów sło
wiańskich w górnem atrium bazyliki trwało od 
południa do godz. 4tej. Podczas przyjęcia obe
cnych było wielu Kar' ynałów, 37 biskupów i 
prałatów. Papież zdawał się bardzo znużony u- 
pałem. Biskup S t r o s s m a y e r  odczytał adres 
łaciński i mówił o apostolstwie św. Cyryla i Me
todego ze stanowiska relig5jileg0> umiejętnego i 
narodowego. Biskup mienił się dumnym z tego, 
że stoi w Rzymie na czele tak licznej rzeszy 
Słowian, z czego wyprowadź’!  nadzieję rychłego 
powrotu schyzmatyków na łono kościoła. Papież 
odpowiedział po łacinie, ale w duchu ezysto 
religijnym. Mowę jego powitano trzylrrotnemi 
okrzykami: „Ziwio,” „Niech żyje.”

Rzym  5. lipca. Dragi oddział włoskiej floty 
śródziemnej, złożonej z pancerników: „Roma“, 
(iCastelfidardo“ przybyły dziś do portu pirejskiego. 
Garęt a wizowy „Anthion otrzymał polecenie 
udać się do Tunisu. Wiadomość o wyjeżdzie 
M a g 1 i a m a do Turynu jest fałszywa.

W ashington 5. lipca. Sekretarz prywatny 
zawiadomił dziś rano członków gabinetu, że pre
zydent ma się znacznie .epie;. Biuletyn wydany
0 8 . godz. 7. rana powiada, że pacjent spał w 
nocy spokojnie, a dziś rano stan jego zdrowia 
jest wcale pomyślny. Od wczorajszego wieczora 
chory nie miał wymiotów i pizyjął nieco płyn
nego pokarmu. Symptomata wzdęcia osłabły.

Praga 5. l.Dca. Wybory dc Rady państwa 
z Czaslau rozpisano na dzień 30. sierpnia.

W ashington 5. lipca. Biuletyny z południa
1 z 2-giej godziny po południu określają stan 
G a r f i e l d a  jako stale pomyślny. Wymioty się 
nie powtórzyły

W ashington 5. lipca. Do godz. 8VS wie
czorem stan zdrowia G a r f i e l d a  od ostatniego 
biuletynu pozostał pomyślnym.

Paryż 5. lipna. Rząd polecił bombardować 
miasto Sfax. Wrazie, gdyby Albert G r e v y za
żądał dymisji, władza wojskowa i cywilnt odda
na będzie w ręce »  a u 8 s i e r’ g o. W iadomość o 
wysełce wojsk do Aigerji dementują tutaj ; woj 
ska stojące obeenie w Aigerji mogą najzupełniej 
wystarczyć.

Paryż 6. lipca. Izbi odrzucili, 300 głosami 
prz ;Ciw 186 wniosek radykała M o n t j a u ,  który 
?aaał zniesienia poselstwa w Watykanie. Mini
ster spraw zewnętrznych dowodził konieczności 
utrzymania poselstwa przy mocarstwie, które 
rządzi sumieniem, skonstatował, że od czasu 
przeprowadzenie dekretów, poseł w Watykanie 
ułagodził trudności. Zniesienie zaszkodziłoby pro
tektoratowi Francji na Wschodzie. Wniosek 
zmniejszenia gaży posłowi watykańskiemu również 
odrzucono.

Petersburg 6. lipca. W niedzielę wybuchł 
pożar w Mi ńs ku,  którego dotąd nie ugaszono. 
Około 500 domówjjspłonęło.

L ondyn  0. lipca. W Izbie lordów oświadcza 
G r a n v i l l e ,  że nie wierzy w egzystencję tra
ktatu hiszpańsko-francuskiego w spiawie podziału 
Maiocca, nie wie nic o oświadczaniu Tissota, że 
Francuzi w razie koniecznym przekroezzą gra 
nicę Trypolidy, wiadomo mn tylko, że okręt 
turecki z jenerałem dywizji i dwoma bataljona- 
mi przybył 28. czerwca do Tripolis, a tern sa
mem wypadki, jakie zaszły w Tripolis i w Tu
nezji, są wprost sobie przeciwne. Urządzenia, 
jakie poczyniono względem Tunezji, nie są do 
zastosowania w Tripolis. izba niższa przyjęła 
artykuł VII i VIII bilu irlandzkiego.

Londyn 6. lipca. Morningpost donosi: Rząd

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 6. lipoa godzina 10 min. 47. Akcie 

kredytowe 35V8d, Anglo Amstr. 1B3 30, Akoje banku 
Dnion 141-30, Kolej Karola Lnd. 828 —, Połudn. 12 7* , 
Renta papierowa —•— Liaty zastawne gal. banka bipot, 
—*—, Galicyjskie obligacje indemnizaoyjne — Gali
cyjski bank rui ykalny — , Losy z rokn 1860 ——  
Ni jleondor 9 - 2 6 - Rubel papier. Usposobienie
stale.

Wiedeń S. lipca godzina 2. min 28. Losy kre
dytowe 181 —, Węg. akcje kredyt. 354*60, Akoje anglo- 
austr. 162-75, Akcje banr”. Union 14180, Akcje kred. 
Karola Ludwika 3 <7-75, Akcje kole półfioonej 238-50. 
Akcje kolei pi iu dniowej 127-—, Akoje kolei Alfóldzkiej 
176 6, Akcjo kolei Elżbiety 203-75, Akoje kolei Lwowuko- 
Czerniowieokiej 18470, Akoje kolei węg. północno- wscho
du ej 164 —, Wiedeńskie losy 128-—, Akcje kolei Ru- 
doifa —*—, Akcje kolei Alorechta —*—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 96 50, Galicyjskie obligacje 
indemnizaoyjne —*—, Losy regulacji Cissy — •—, Losy 
tureckie 24 50, Węgierska renta 117*10, Akcje banka 
związkowego 134 20, Akcje banku obrotowego —*—, 
Akoje kolei węgier ko-galieyjskiej — , Akoje kolei 
daństwowej —*—, Rubel papierowy 1-20 *3/4, Węgierskie 
losy 124*—, Mark. niemieoki —*—. Usposob. spokojne.

Wiedeń 5. lipoa godzina 4 min. 40. Akcje 
kredytowe —■—, A»g o-Austrjackie —*—, Banku-Union 
—*—, Kolej Karol* Ludwika —*—, Południowa —*—, 
Renta papier. —■ LiBty zastawne Gal. Banku hip. —*—, 
Galicyjskie obligacje iudemnizacyjne —• , Galicyjski 
bank rustykalny —*—, Losy z r. 1860, — —, Napole- 
ondor —*— , Rubel papierowy —*—. Usposobienie — . 
Jednolity dług Państwa w baukn. 77*45, w srebrze 78 60, 
Rentf w złooie 93 86, Losy pożyczki z roku 1860 132-76, 
Akcje bumu wiedci skiego 810 —, kredytowego 864 8G, 
Lioudyn 116 90, Srebro —*—, Napoleond’or 9'26,I/*) l)n- 
kat cei. men. 570 100 marek niemieokioh 57*—.

Berlin 5. lipca godzina 4 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 212*10, Akcje kredytowe 624-60, Lombardy 
221-60, Galicyjskie 143 5), Kolei Rumuńskiej 65 50, Au-
strjaokiej banknoty 175 35. Po zamknięciu g ie łiiy ------
kredytowo —*—. Lombardy —•—.

^tryŁ 5% Renta 85*80.
Telegramy zbożowe z dnia 5. lipo*, — 

W i e d e ń :  Pszenic* 12-— do 12-25 zł., żyto 10*50 do 
ll'2d zł., jęozmień — do —*— zł., kukurudza —• — 
do —*— zł., owies —•— do —•— zł., okowita pr. 10.000 
liter prooent 34*50 do 34*75 z{. — B u d a - P e s z t : 
Pszenica 100 klgr. vna jesień) 10 88 do 10'90 zł., rzepak 
(sierpień — wrzesień) 12-‘/4 zł. — B e r l i n :  Pszenioa 
żółta (czerwieo) 208 50, żyto —*—, spiritus loco 57 59, 
olej rzepakowy 53*10. — S z o z e c i n :  PBzenioa —'—, 
rzepik —*—. — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 66'ńO, olej 
rzepakowy 76*50, spirytus —*—. W r o o ł a w :  Pszenica 
— •—, żyto —*—, owies —*—, spiryiu* —■—, kukurudza 
—•—. K c l o n i a  : Pszenioa —*—.

Narta. W i e d e ń  6. lipoa. — 16-50 do 16-76. 
B r e m a :  7*75 d o — . H a m b u r g :  7 60, na czerwiec 
7-60, na sierpień-grudzień 7*80. A n t w e r p j a :  u*
siorpień 18 76. N o w y-York:  8-—. Fi l a  de lii a; 7 75.

Przyjechali do Lwowa dnia 6. lipca.
HOTEL ZORZA. J. Tarnowski z Chorzelowa, K. 

hr. Lanokoroński z Rozdołu.
HOTEL ANGIELSKI. W. Herman Żukowa, M. Gar- 

liński ze Srok, L. Brudziński z Mikuliniec.
Hi TEL EUROPEJSKI. K. Chorobkowski z Podola 

rosyjski ego.
HOTEL KUHNa; J. Biłowus 1  Boohni.

Bronisław Bogdański
dr. wszech medycyny,

sekandarjasz szp itila  pow szechnego, 
ziuiueszKał przy ulicy żółkiewskiej 1. 59. i ordy

nuje od 2 —4 po południu. 2000 l — 10

Przez czas mojej nieobecności we Lwowie 
zastępuje mię kolega p. L i s o w s k i ,  dentysta, 
Lwów, Rynek 1. 24. » r .  F l n k e l s t e i u ,
7169 1—? c. k. lekarz pułkowy.

M ai Dr. Leon Maflejsfc
przenosząc się z Brzeżan do Lwowa,

zapytuje zwłaszcza m łodszych kolegów , czyby który z nich 
nie życzył sobie obj^ó jo g o  kanceiarji i k lijeuteli, przez 
15-letnią praktykę ustalonej, ewi ntuainie wraz z mieszka

niom i całem  urządzeniem. 2222 1— ?

Z dniem 18. Czerwca usiadłem 
2036 1 -1 5  v Samborze

Dr, Adam Pulman.
W i t t  G r z y w i f i s k i

Bratnia Zgoda. Chorą".ezyzna.
Od dziś Środy 6. Co dzień nieodwołalnie 

podczas pogody w ogrodzie —  podczas deszczu
W 8&1

K O N C E R T  M U Z Y K I
pnłkn Nr. 30. Br. Ringelsheici.

' w  w s p /ms j p * w  c ń J Ł J w .

telegram ze Stambułu, który wyraża obawę kół francuski ma zamiar zmobilizowania 120.000 
dyplomatycznych europejskich, że stracenie M i - ! wojska, i żądsł w Izbie kredytu na trzy mie- 
d h a t a  paszy nastąpiło pomiędzy 4. a 5 b. m Jsiące w tym celu. Krok ten motywuje rząd ko- 
w nocy tajemnie w tym celu, aby przeszkodzić nieczuością utrzymania zagrożonego spokoju i
wszelkim .nterwcncjom mocarstw czynem, doko
nanym

bezpieczeństwa w półud. Afryce. Oczekują tu od
nośnego okólnika B a r t n e l e m y ’e go .

Wiedeń 5. lipca. Z Aten donoszą do Bfl- Petersburg -6. lipca. \Ag. Jiusse zaprzecza 
Corresp., że oddziai piechoty greckiej liczący' pogłosce o zerwaniu układów z Watykanem. De- 
4000 ludzi, zajął dziś pod wod",ą Su dr o s a  legaci Buteniew i| Mossołow oczekują tylko no- 
wieś Dimario. Zajęcie Arty nastąpi prawdopo- wyeh instrukcyj. W sprawie nauczania religji 
dobnie jutro. Zapewniają, że krńl grecki odwie- rząd rosyjski stoi na tem stanowisku, że 
dzi w przyszłym tygodniu Arte. i kościołowi katolickiemn pozostawia zupełną

D rezno 5. lipca. Małżonka m-st*. tronn swobodę nauczania katechizmu, i w ogóle 
podczas przyjażdżki wierzchem, którą odbywała nie będzie się mięszał do spraw religijnych, 
wraz z mężem spadłszy z konia złamała sobie ale natomiast energicznie wystąpi prze- 
lewą rękę w łokciu. i mięszaniu się księży <ło spraw państwa i

Bruksela 5. lipca. W Izbie imieniem rządu PollJ fV ; SP«ja nie « kłada, 8.1« ®rl ° ° kor? atr ^  
zwrócił się ministra finansów przeciw wnioskowi i niePktóre 8zPc^ ^ m ™gU Jzai£ b10dz T aL g^ m "
J a n s o  na który na -̂wa. * K r t ' ? ' albowieu k a to lfey^  Jest religj wielkiej cfęśd
znaczących wniosków, jakie kifdy^oWiek w bel- “  ddflnych rosyjskich
gijskim parlamencie przedłożone sosrały i scha-,p J

Dnia 6. lipca 
ŁwiW, z Izby handlowej. 
I. Akcje ta dtlukę h 300 *ł. 
Kolei gal. Karola Ludwika 

„  Lwomko-Czemlow. 
Banku Hipotecznego gal.

„  Kredytowego gal.
U. Liaty lottawna rut 100 mł 
Tow. kred. gal. w. a

„ >. » “Uo »
» n ».Banku hip. gal. 6°/, „  

6°łi, » » .  "Js i>
wylosowalue z 10°/o prem
HI. Listy dtułne na 100 
Gal, zakł. kred. wlofio. 6°/Ł 
Ogól. roi. kred. zakład<11* 
Gal. i Buk. 8°/„ los w 151.
IV. Obligi na 100 *ł. 

Iwdetnnizaoyjne gslio. . 
Komuuabie gal. Zakładu 

Kred. włożoiańiik.. 6“/, . 
Poiyozki krai 1878 6l'/0 
Loay Miasta Krakowa 

„  „  ilta^iaławowa
V. Jkfcwsiy,

Dukat holenderski
-Marski. . .

20 frsnkówk*
Pół-imperjał rosyjski 
Rubel rosyj-ki srebrny .

,, „  papierowy
100 marek niandeokiok . 
orabro za 100 zł. . . .
kupony w srebrzą

Wisdaż, 4. lipoi 
ObUęi długu , ■,'tue 

Renta papierowa . . .
„  srebrna . . . .

żądają płaoą

złota
Losy z r. 1854 3’ |, °/0

18G ■ 4°L 500 złr, 
1860 4°|0100 złr 
1864 

,, 1864 *|,
Como-Renten

ObUgi indem nitacyjns.
C z e s k i e ...................
Bukowińskie . . . .  
Galicyjskie . . . .

II i;
II >•
» 'I
II 
II

880 fO 
185 50 
304 -  
258

102 81 
97 -  

102 86
104 50

108 50

105 — 

94

102 60

03 50 
104 25 
21 50 
26

827
82
00

264

101
96

ltl
103

62
63
33
61
65
21
ro

5 
5 
9 
9 
1 
1

67 
00 50 

100 -

77 45 
r.8 
98 9  ̂

123 25 
133 -  
136 -  
“ 5 75 
75 
88 -

102 25

108 

92

101 60

02 50
03 
20 —  

24 -

F6 7P 
99 50 
99 25

77 30 
8 Ił 

93 8 0  
. 72 75 
132 6< 
114 €0 
175 25 
174 -  
2" -

106 60 
99 25 

101 59

Niiszo-austijaokic
Wyżezo-austrieekie
ó i l ą i l d e ...................
Styryjskie......................
Siedmiogrodzkie . . .
W ę g iersk ie ......................

,, z klauz. Ib67 
Obligi pot. kolei węgi'ar. 
Renta węgierska złota .

„  za kole wsjh

AJtejr bankowe.
Anglo - aostrjaoL. Bankr 
Ziemskie kred. węgierek.

„  ,, austriaokio
Zakład kred. d. hand. ipr.

,, węgiersko 
ol n* depozytowa . . 
Tww. oskomc. mi. anstr. 
Gal. banka liipoteOKnegn 

dla bandl. i pr*. 
Vustro-węg banka N.-B. 
Wied. BanWoram 
O n ion ban k ...................

Akcje kolei.
Kolej Albrechta . . .

„  Alfóld-Fiume . . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Ko‘ej Elżbiety . . . .

„  półn. Ferdynanda. 
„  Franciszki Józuir. 
„  g. Karola Ludwika 
„  Koszyuke-Oderber.
„  Lwow.-Czer.-Jasza 
„  Północ. - austrjaoka 
„  „  „  Lit. B.
„  Rndolfa . . . .  
„  Siedmiogrodzka 
„  towarzystwa państ. 
„ połudn. (Lombardy) 
„  Cisaóska . . . .  
u W98T 8T- LupkowsJ a 

L  o y-
Regmaoji Dunaju . ■ 
Premiowe Wiedeńskie 

„  Węgierskie
,, Tureokie

Kredytowe . . . .  
Klary ............................

żądają ptanę

_ 105 50
— — 103 —
— — 106
-- — 104 75

ICO — 99 50
100 — 99 26
99 — 98 —
134 50 134 —
117 25 117 10
97 — 96 50

162 60 152 25

244 59 143 75
354 25 364 —
3»4 - uH 60
2*0 — 288 60
850 — 840 —

840
. . .

837
—

>34 60 184 25
141 75 : 40 EO

89 88
176 7!) 1 6 25
617 — 615 —

299 — 208 25
a:-f38 2382

194 59 193 50
3:7 75 527 25
151 7b ‘ 61 26
183 76 1*8 95
322 — 721 50
219 ,25 247 76
i6t 75 164 26
167 75 167 26
360 p5 860 25
127 126 »'
248 25 247 ro
168 75 168 25

128 75
1:6
128 26

12s 26 124 —

Ł5 25 24 75
182 — 181 —

43 42 —

Żeglugi par. na Dunaju 
Keglewioha 
Krakowskie . . 
Miasta Budy

• . . .  . 
Rudolfa . . . .
S a lin a .......................
3t. Genois . . . .  
Stanisławowskie 
Waldsteina . . . 
Windisohgritza. ,

ObUgi pienenefotw a. 
albreohta . . . .  
Elżbiety . . . .  
Ferdynarda północna 
Franoiazkr Józefa . 
Gal. Karola Lud. L Em. 
ii ii ji H. ., 

Koozycko-Oderbergaka 
Lwowsko-Czarz. I. !$«

■> i> 11* ii
Ruduifa
Siedmiogrodzka 
nolej państwowa

*ołndn. (Lomor.) 
Ciaań. towai . . 

'^88 Kai. Lupkow«ka

W a l u t y .  
Dukaty w sn a  . .
2C frankówd . . 
Imparjały rosyjski# 
Fonty szterl. angiolsk. 
. i"»  tureokie z. its 
Srebro ca 100 *ł. . 
Kupony srebr. .a 100 
Marki niem. ca CO mar 
Ruble papieroa i

żądąją płacą

112 60 111 10
17 - 16 —
21 75 21 60
89 50 39 —
41 25 40 75
19 60 19 _
52 60 51 50
47 25 46 76
26 5 25 -
3ś 60 :>£ —
41 ÓO 41 —

100 —
95 — 
99 76

106 - ; f 5 50
102 20 ,101 80

96 60 96 30
9*5 25 06 —

1( 0 50 lOi 25
10O 29 99 90
92 2 9J —

l?d  - !77 —
133 25 132 75
102 26 ioa  -
iJ8 — 92 65

6 52 5  ro
V 27 9 26
9 56 9 63

11 >0 11 65
10 66 10 63

57 10 57 —
i 20 75 120 26

Warszawa 1 Gpoa.

4*|, Liaty zaslrwns D 
knpot 

5a|, L isty zastawne 186C 
knpoi

4°|, Listy likwidacyjne
kupon

010 
99 50 
012 
87 80 
033

P

Ł O T I j
w y ro b u  k ra io w e g o ,

n m ianow icie:

Pifue liiałt torczyńslie czysip lniane!
ne mocne prześcim-adła, kalesony, nocne 
koszule, a najcieńsze na koszule dzionne 
po złr. 14, 15, 16, 18, 19*50 - o  24 za 
sztukę 89 centimetr. szo-okie a 34 metrów 

—» 57 łokci polsk ich  długie. 
RĘCZN IK I dom ow e po cnt. 40, 50 i 60.

Fółbie'one płótna błażowskie
ln ian e  i  konopne

na prześcieradła kąpielow e, śoireczki, ma- 
g-einiki, fan  uchy, na worki zbożowe, a 
grubo gęste konopne na worki do k on i
czyny, po złr. 7, 7-r0, 8, 9, 10, 11 do 
11*60 za sztukę 70 entm. szerokie a ‘,8  

metrów —  47 łokci polskich długie 
Gotowe m agieln iti po bO cnt. za sztukę 
G otowe ścioreczki po 25 i 32 cnt. sztuka 
2094 p o l e c i  Lauder ' 0 - 0

ST. MARKIEWICZA
wo Lw ow ie, w Rynku 1. 42.

D ^ i a d o m i e D i e .

Dr. Antoniego Kaczkowskiego
nowe uzupełnione wydanie p n.

T eoretyczna i praktyczna nauka H om eop atji
dla leaarzy i swiaiłcj publiczności, 

w 2 tomach 89 arkuszy druku, cena 8 zli
nabyć można: 1621 4— 6

We 1 wowls w  księgarniach pierwszorze 
dnych i w aptece p. Mikolasza; W  Krakowie 
w Księgarni p. Eriedleina ; w Warszawie w 
księgami pp. Gebethnera i Wolffa; w Peters 
burgu w  a p t homeopatycznej p Flemnnnga.

Tamże są do nabycia 
Broszuika 0 dyecle homeo, atyc rnej 15 Cnt. 
0 8to8ownem użyciu Jaźni ca~oweJ 20 cnt 
0 i:rez9rwatywnych środkaclt prze

ciw za-dzlc bydlęcej, owczej o
sple 1 w ś c e k iiz n le ........................... 50 cnt

0 leczeniu cholery azjatyckiej . . 25 cnt
Poradnik, dla wutek o zac iowaniu 

się w stanio btojos. .wlonym, o 
pielęgnowaniu nlomouląt i e le
czeniu chorób dzieci . . 1 złr. 50 cnt

X K ) O C X K * X X f t K K l K X i m K X * k * * t t X  K

x W ł a d y s ł a w  Ż a a k  |
jt Inżynier i Mech&nik n
K  u l i c a  C l o w a  l i c z b a  2 .  ł ł

8 Rysunki techniczne dla pp. fabrykantów. Urządza- J t  
nie młynów, tartaków, phrrerni, garbarni, brow arów , O  g  gorzelni, dystylarni, przędzalni, tkarni, wodociągów, 

y  kąpiel, wentylacji itp. aiea 3 - 8
Zamówienia na wszelkie maszyny, narzędzia i to- 

3 wary w zairres inżynierii wchodzące. Reprezentacja ti, m 
i francuzach, angielskich i niemieckich. Plany i koszto- 

S  rysy przedsiębioistw technici'/ych bezpłatnie.

x  x x x x x x x x x x x m x x x x x x x x x x x

irtystyczny Zakład rzeczy kościelnych
Ł  F .  S C H L E S I N G E I U 3—122174

m iędzy in n e m i: 
M arji, Chrystus

w  W i e d n i u  W a h r i a i r
dostarcza w edług najsłynniejszych artystów obrazy olejodrukt 
K c c w  b o o m ! dater A o l o - M s a ,  Serce Chrystusa, Seroe m arji, Ghryatus 
ukrzyżowany, Madonna della Sedia, Dobry Pasterz, Anioł Stróż, ow ięta rodzina, 
Sixfina M sJonua, Niepokalane poczęcie, Mariahilf, Królowa nieba, sw. Jozef, 
Anna i ;p. ilp . (200 numerów) na płótnie w eleg. szerokich (10 
ramach bar -kowych.
W 5, wielkościach {  ° “ ^ metry :l Gcliil .

sw.
ctm).

68(50 
zł. 1 50

70| 8
zł. 2.—

80165 
zł. 2.50

90|70
zł. 3.60

. sw. 
złoconych

100|80. 
zł. 5 .—

Ę p f' Opakowanie i frankatura od sztuki z*. 0.50 do zł. 1- Ostatnia w iecze- 
Leonaid", da Vin :i szczególnie piękna. Ctm. 58,68 zł. 3.— , d ° 80120 c . • .

A  D la  c ie rp ią cy ch  n »  p ie r s i  I p łu ca ! A
Williolms Schneebergs Krauter Allop

0/ Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunklrchen (N. A.)
£  Od 25 lat na choroby organów uddechowych, n: katary gardlane i oskrze-
A  lowe, dychawicę, chrypkę, wiele innych cierpień krtani i płuc wszelkiego ro zaju W  
I  największej skuteczności leczniczej. Szczególnie uwagi godnym jest ten so po 

■ w czas mgły i niepogody. Wskutek swojego nadzwyczaj miłego smaku, .'**-> *■--
dobry dla dzieci, a potrzebny dla wszystkich ludzi chorych na płuc*. ma sPle* _ 

J f  waków zaś i mówców środek konieczny przeciwko zmęczeniu głosu ochrypmę-
ciu, Liczne świadectwa potwierdzają to. Flaszka po złr. I .25. SM

Miejsca sprzedaży: A
We L a o w t : Piotr Mikolasch, apt., Zyg. Rucker, apt., J. Beiser aP1-. Y 1 
Krzyżanewsk', apt., W. Marszałkiewicz. Bełz: Adolf Gross, apt., Biała: J Knaus.e 
Bielsk- G. Zahystrzan, apt., Brody: M. S. Frsnzos. Brzeżany: B. Faden ech t.j^ ^  
Bursztyn: J. N. Klinke. Busk: Eugen. W/soczański, apt., Cięszkowice: Franz X . 
Zopolli, apt, Czerniowoe : J. Goliohowski, apt., J, Schnirch. Drohobycz: Lud, ^  
Dobrzyniecki, apt., Ilorodenka : M. Axentowicz, apt., Jarosław: A-Bohu’ 3, SI h , j ą  
KoUniszowa : Kianc. Buszek, apt., Kołomyja : Jan Sidorowioz, apt., E. Sf602! J g  
apt., Maks Bolchower. Komarno : A. Einpe-1 Erben, apt., Kraków : J- u 
czyński, apt,, Monasterzyska: Lad. v Żarski, apt,, Nowy Sącz: W. Filipek, 
apt., Erzemyśl F. Gaidetschka. Przeworsk: Feliks Switalski, apt., Sambor : J. 
Aleksiewiez, apt, Sędziszów: Jan Mizerski, apt., Skawina: Karol Maju, apt., 
Stanisławów: Jan Macura, apt,, Stryj . JulŁn Zgurski, apt, Tarnopol: h ran C i

szek Jamrogiewicz, apt., Ulanów; J. Wroński, apt., Ustrzyki: Juh Kiedl, apt., 
Wiśnicz H, Markiewicz, apt., Żurawno: Józef Tomaszewski, apt., Zydaczów ;

M Bardasz, apt. 2 ia7 19— ?
P, T. Publiczność] raczy zawsze domagać się* specjalnie W I l h ó l m g  

Schneebergs Krautes Allop, albowiem tylko ja go wyrabiam, a znajd” 'ący się 
w handlu pod nazwa Juljusza Bittnera Schneebergs KrSuter Allop jest fabry
katem niegodziwie naśladowanym, przbd którym szczególnie ostrzegam.

Zadziwiająco tanie i dobre
Plaldy podróżne 3.40 metra dhigości a 1.60 

wysokości ciężkie jakości z czystej wełny i! 
po zlr 5 sztuka. Towar niepedobający sil I 
przyjmuję napowrót na własny koszt. 

SztnU ntłerjl wełnianej dla średniego męł 
czyzny na ubranie 3-10 metry za 5 °°-

ztuka lepsze| m«t“r|l wełnianej na ubra 
n i e  z ł  8  złr.

Sztuka wyborowej MaterJI wełnianej na 
ubranie za 10  złr.

8ztuka dosksiiałej Materii wełniane na 
ubranie za 12 zł .

Materje kamgarnowe, na ubrania, peruwien 
na zaczątki, toskiny na płaszcze deszczowe

poleca 2128 21— ?

Jan Stikaroffsky w Bernie
Skład fabryczny. Próbki franco. Kartony 

« próbkami dla krawców nie frankowane.

NOWE ŁAZIENKI „DIANY‘‘
we Lwowie, pny ulicy Słowackiego 1. 2. 

u r z ą d z o n e  z  w y g o d ą  i e le g a n c ją .
CENY NASTĘPUJĄCE:

Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 1 złr. —  ct.
Wanna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną —  „ ® o  »
Wanna cynkowa jasno polerowana.................—  „ « «  .
Wanna metalowa (em ail)............................—  „ 85  „

Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.
Kąpiele siarczane, żelazne, mydlane, słodowe i hydropa- j 

tyczne z nacieraniem, sporządza się na żądanie według umowy, I 
również dostarcza się kąpieli do domu. 21C8 7 7 — ot

I

C s w a r a n c j a  ś w i e ż o ś c i
Urządziwszy w bieżącym roku po raz pierwszy sprzedaż

WÓD M IN E R A L N Y C H
krajowych i zagranicznych zdrojcwisK

polecam lakowe ja k najtaniej

S 1 € K K

*

a p t e k a r z  p o t l  „ S r e b r n y m  O r ł e m ”  w *  L w o w i e .

Odsprzedającym ceny hartowne. 2092 se -o
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DZIENNIK POLSKI

P A R A S O L K I  letnie
o d  9S  cn t. do mir. I * ł O . | 1  O K S i i l l Y  p a r y s k i e  od

WIR i złr. go cnt. do 5 złr.

W" iście, środki, farby, rosa, bibułki 
uędule, di ik patyerki, szczyp- 

ozy) i i wszelkie dodatki do robie
nia kwiatów.

TBRTiniardiaki, toanlac, M^najlony 
LtJL j jnne najnowsze ząbki i kre- 

pinki do robót fcr.rolitowyoŁ, Pytel 
d <> inaczep a

H pngi do ankień, brykie do 70186- 
tów, radełka, naparstki, kredki, 

centym itry, nożyczki z fabryk an 
gielfkich

U l  ngiki w u a ń n  »ki„, perłowe, me- 
WR t-Iowo, i',dwabn< i rogowe do 

snkień, Guziczki webowe i niciane 
do ko-zul.K W I A T Y

fr a n a u tk ie . TW apsł do znaozenia, bawełnę fran- 
OA cnaką do haftu, krętą do hacz- 

kuwania, przędzę nicianą i baweł
nianą do podwlr kania.

» -*.ełnę tottendorfską, Estrama- 
dnrę, Matematyczną, Wigor* i a 

ni_ pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkową białą i kolorową.

Ł h s k u w e  z a m i e j s c o w e  z

TWIici szwajcarskie do szycia ręczne- 
iW  go, Nici Clarca uc marzyn, po

czwórne na skarpetki, Nici ni kłęb* 
lach do robót friwolitowycb

a n t 6 w i * n l a  w y l t o n n j ą  s i ę

*  gły do szycia ręcz:, igo i nirazyco- 
- wego, < rifty do rr.bjepia pońozoch, 
Szpilki angielskie i karlsbaazkie po- 

jdyńczs do włosów.
j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k

ł  edwab n«rpolit*ński do ręcznego 
Bzyoia, półiedwab do maszyu, kor- 

donek do Worsti. Rozmaito potrzeby 
do sukien damskich i męskioh.

n # j a k n r a t n i e j „  s b ™h

W 8 T Ą Ż K I  i  P i Ó K 1
do nbierania kapeluszy damskich. 
£091 1"*— 0 4

P?leca znany z tani ści i doborowego towaru
M A G A Z Y N  D A M S K I

SIKU STBffiOISIMI
«r e  h w o w ie , ttUcnfjStnUckn  I ,  4 .

W  teatrze hr. Skarbka. W e Środę dnia 
6. łipca 1881. Po raz pierw szy:

N a d  G r o b l ą
kom edja w 1 akcie Leona M adejskiego

w \ i m m  fiiie
kom edja w jednym  akcie P. Henriona 

przetłum aczył L tch  Nowakowski.

Z ło ty  Cielec
kom edja w 1 akcie Stan. Dobrzańskiego.

Początek o goflz. pół io 8 ie j wieczór,

I n k a s a n t
d l ł  L w o w a  *  k a u c j ą  1 0 0  z ł r .

znajdzie posadę.
Przedstawić się można osobiście przy

nosząc w łasnoręcznie pisaną ofertę od g o 
dziny i. —  10. przedpołudniem , plac Ha
licki 1. 3 w handlu maszyn. *216 3— 3 

J e n . A je n c ja  The S in g e r  M a n u fa c tu  
r in g  Co, N e w -Y c rk  G. N e id lin g e r .

& lody człowiek
posiadajm y złnżon., z dobrym postępem 
egzamin dojrzałości, obznajom iony z ad
ministracją i systomem prowadzenia go- 
spo ‘ arstwa w iększeg , z zam iłowania 
w obranym zaw oizie pr gnie przyjąć 
m iejsce adjunkta gospodarczego p e ł 

ni** b  z p ł a t u l r -  
Łaskawe zgłoszenia odbiera pod 

literami X .  1 .  T T  poste resiante1 
Sambor. 2195 2 2

444̂ r44444,&’4'4l$i1'$4444 #444444
t „GAZETA KRAKOWSKA’’ X
4  ♦^  wychodź' w Krakowie co czwartek i niedzielę,

w miarę zaś potrzeby wychodzić będą pomiędzy ^  
4* jednym a drugim numerem dodatki.
4  Cena prenumeracyjna kwartalna z przesyłką po- 
4  cztową wynosi 2199 3 - 5

4  w monarchii austro- węgierskiej . 2 złr. 40 cnt. 4
f  w W . ks. Poznańskiem i Niemczech 4 mrk. 80 fng. Y  
^  we Francji......................................6 frk ^
44444444444 W 1444444444444

- ^ssz^sss&essiSiGSissutKijm,.

" i s p u u u  t ,  H . R I C H T E R  Hotel
we Lwowie (pr, altenberg). europejski.

Właśnie opnściła prasę broszurt. pod tytułem:

SEJMIE RELACYJNY
we Lwowie, dni? 19. Czerwca 1881.

(Głos Dr. JFjp. S m olk cf i sprawozdanie posła Dr. Ł .  W w ls t t e g o ) .
Skład główny we Lwowie w księgarni Eh U .  J R Ir k ie r a ; 

do nabycia, we wszystkich księgarniach.
Cena 2 0  ct. z przesyłką pod opaską 2 9  ct.
Zt mówienia zimiej ,cowe uprasza się p r z e h a n e m  poczto

wym z zsł^ezeniem 22 ct. —  Za pobraniem pocztowem nie 
wyseła się. 2193 3—3 | ^

o.

— C. ^  ^  ^  tś' M
r, *  ‘iił-fn  ^  ^

z* I i ? o® ° Z* | R 
5 s rS Ł f s *

-

—* «y- ~ — r* a-e*̂  o n
** S »

r-~  ̂ 2 ? m *

s f  n s s  
’ 2*

ttiSo-ć S '  U  ą  *- a -  S :  v  s
=  4 «  ?  • 'I i

^ » 3  1? fi, *-%
ST 3  =»' ** 4
^ -•.«■* 1*0 |T~

WIELKA U l i
na targowicy zbożowej.
Posiada ona wielką liczbę d z i a l e h  

i w i e r s ą t ,  tudzież | > U k 6 w , m O ) >
ł  W .A A h . Karmienie i dresura odby
wa się dziennie d « a  O g  dzioi
4. i 7., podczas czego w łaściciel wchodzi 
do kUtek lwów, w k łaća  swoją głow ę 
i ręce do ich paszczy i objaduje po 
afrykańsku. 2197 4 /

M enażerję oglądać można od god>. 
9. z rana do godz. 9. wieczorem

Cena wstępu na I. m iejsce 30 cnt., 
II. miejsc i  20 cnt. Dzieci płacą połow ę 

Małpy i ptaki sprzedaję w mena- 
żerji i zaku pu ję , a proszę o liczne 
zwidzanie.

« J , K n i r ć s s ,
właściciel.

B r y l n u t y o y  b ia łe ,
P I S !  białe lekkie na snknie, kafta

niki i spódnice łokieć po 22, 25, 30 
do 40 ct.

K o ł d e r k i  pikowe dziecinne białe 
po złr. 1.20 do 1.50, kolorow e p i 
złr . 1.60 do 1.80.

P e r s s i e ,  B r e t o n y  na suknie 
świeżej mody łok. po 18, 20, 24 ct. 

O x f o r t ,  K r * - t o n  francuskie na 
koszulo łok ieć po 24 i 30 ct.

p o l e c a

BABOL DRUCHOL
we Lwowie, Rynek 1. 35.

®i4P~ Na żądanie posyłam próbki. 
W  moim handlu wyciskają się wzory 
pod haft i do wyszywania, rysują się 
monogramy każdego rodzaju — przyj- 
mnje się bielizna do haftu i do zna
czenia atram entem. 2U 9  2 - 6

H a r o l  G ru ch ot.
\K.M SSPSj£vess3U»taZ

i u j / i ł jXr-̂ r V2Łm*is, -■*• i r̂»?Biwa>g*aiOL*Cłi>x ~ j.-
W Łiedokrewności, bladaczce i w 
patologiczny, h wypadkach bruku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  
t a je m n i c z y c h ,  p r n k iy t -z -  
n y  l e k a r z  M e d y c /u y ,  €h l>  

r n r g l i  i  A Ł a s z e r j !

J A N  H U IIP IB L
$»rzy u l i c y  %  u lo w e j  p o d

I. 9 ,  I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2 do 6. sial 88—0
* w^iręAWła- .VCĴU3fcŁ2.T02SS8K0«*ffl

flotę! Warszawsi
w  K r y n ic y

pierwszorzędny, 7 4 . p o k o i  zawierający

zd. 1. czerwca otwarty został,
Cony mieszkań umiarkowane, nadto dla 
członków Towarzystwa Tatrzaiiskiogo i 
młodzieży akad-m ickiej, góry ojczyste 

zwiedzającej, zniżone.
Żądanych bliższych wyjaśnioń udziela 

Zarząd hotelu. 2185 4 —6

W Y R G B Y S P E C Y A L N B .

PARFUMERYA

AtlX nOLtTTES DE PARNE 
ED. PINAUD

'y d lo  1U1 KIOLETTćS DEPIRRE
FJsaenoya dla 

chustek.. «UX KIOLf TTES DE PłRIE 
W oda tuale-

to w a  IUX KIOLETTES OEPRRRE
Pomada . . .  .łU I  KIOLETTES DE PRRRE
Olejek AUR KIOLETTES DE PARRE
Puder ryżo- •»

w y  AUR KIOLETTES bE PARRE
Kosmetyk ..AUR KIOLETTESOE PARRE 

3 7 ,  B o u le v a r d  d e  S t r a s / h n i r g ,  3 7 .
R— RHR— IR IIIIR iK U llllllIllin illlT

Dostać moiua we L w ow ie; w aptekach, 
w j^adach perfum i u fryzjerów.

J ) r .  I V .  L e n g ł e l ’a

Balsam Brzozowy
Już sam sok wegotahilny, który z brzozy płynie, je- 

teii alg w pien wświdruji, jest od niepamiętnych ozaaów 
jak najwyborniejszy środek pi'kności u z u ł j  m, jeżeli go 
się wedle przepis,'i wynalazoy w drodze chemijznej w bal
sam przeistoczy, to uzysseuje dopiero wtenczas prawie cu
downe działanie.

Potrze sis wieczorem twarz lub inną - zęać olała, tc się w następnym 
dniu zsuwają prv<ie niewidzialne łuski ze skóry, p-zez on skóra białą się staje.

Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzioby z oipy, i daje 
twarzy młodzieńcze wejrzenie, jlmrze nadaje białość, dolikatnosć i świeżość. 
Węgry i wszystkie inne nieczystości skory wydziola. Cena dzb&aiin -k» wraz 
z przepisem użycia 1 zlr. 60 ot. z ruzsełką pocztową o 10 ot. więcej.

Do dostania we Lwowie u Zygmunta itucker* w aptece pod s-ehrnyia 
orłem na ulicy Krakowsk'«j. i 099 23 -0

/ ' a c * x x x x * x x  iok ^ s x x ^ x
*  n

w— X

8 CLAITIIKi SSIIłTLEKOfifl S
X 
X  
X  
X  
X  
X  
X 
X  
X  
X 
X  
X  
X

3— 16 X
X  

X
X  
X
X

S K L J t i P
7273 do wynajęcia 1-
w Bynku 1. 35 od 1 sierpnia b. r

% x a .M j  «*■  i s h r l l e
[ grubomięsiste czerwone i czarpe

Czereśnie
ro/.syła pocztą franko do wszystkich sta- 
cyj pocztow ych austro-węgierskioj monar- 
chji - N iem iec za pobraniem, 2 złr. a. w. 
za każdy 5 kilogr. kos.-.yk czyli za 10 fun
tów cłow ych I .u .J w iU  S o s J  ** Z a  „ l u  
W iększe ilości jak najum ej według ugody. 
Cenniki franko gratis 2116 o — 10

/< :x x x x x x x x x x a x  x x x x x x x x x x x  a
k M a r c i n  M u l l e r "
^  ulica Mialicka licasba 1«,
‘ '  p o l e c a :  2175 3 - 3

«JYL .iSIA iU Y  n 0 jn ocvN ze .ro  f o s o n a ,  kapelusze składane V
łasowe od złr. li, 8, do 10 złr A(Chapeau Glaąue) tybetowe i atłasowe 

MAśrjjBAiliJA.wi filcowe, czarne i kolorowe; materjalue szyte 
i słomkowe, Kapelusze dla dzieci w różuycn lasonach, Kape- X  
jusze do polowania od zir. 1, 2, 2.50, do 5 złi. 50 ct. 

CifiA.A:‘ fiAl lihowe, sukieuue i jedwabne od ct. 50, złr. 1, V  
do 3 złr. w

l*A.RA.MtR|jK j e ó w u b u e  i w e łn ia n e  od złr. 2, 2’50, Q  
4, 5, do 12 złi. A

CliBK a n g ie l s k ie  n le p r z e m a h a iu e  od deszczu X  
złr. 12 do 30 złr. . . .  X

K U F R Y  i TAMKiBY podroż™ skórzane i water-proof.

oocxy-xx ocxAjcx3xxxxxxxxxxxy

tak

CŁA IlIlili SBDTItEfOBTl■dMU

^  we Lwowie, przj ulicy Gródeckiej 1. 22,
X  polecają na zbliżający się sezon m łocki sw o doskonale 
j Ą  Jconstruowane i dokładnie w ykończone, a co do działai- 
X  nośe* nieprześcignione

oateoto rano lierati i itumn lii^iiii
angielskiego system  a cepow ego z w ytrzęsa izim i słom y 
lub bez tychże; a dla tut jszoKrajowego zw yczaju  u su - 
w iania m łócarń na piętrze, umyślnie konstruowane

nowe polskie wialnie;
garnitury mlóoarniane sztyftowe

s t a l e  i  p rz e w o d o w e ,  2i88 3— u 
przewozowe garnitury młócarniane ceoowe, młó- 
carnie ręczne, młynki do czyszczenia zboża, 

wydzielacze grosiku i  kąkolu i  t. d. 
I lu s tr o w a n e  c e n n ik i g r a t is  i f r a n c o .

S M  H u iso sT  u p. L C M ń o  w Czortnowie.

■Olt * J O c X X X X X X X X o iU ) < * X X X X ) ( (

C z e r e ś n i e  2 ^ n a j m s k ; i e
zw^ne najszlachetniejsze F ó lte n k » e r g e  t - iA L lu s te rk irą ch e n ,

wielkie, twarde, mięsiste, codzien Sv/ieźo z drzewa zrywane w koszach 
po 5 kilogr. czyli Lo funtów cłow. rozsyłane poczty franco do wszystkich 
stacyj pocztowych inonarchji austro-węgierskiej, państwa niemieckiego 

i Szwajcarji za pobraniem uaieżytości przez pocztę.
sslr. 2 »a & teilntgr. śsgSi

j. flL Z e i 8 i 1 w Z n a ł a
Większe ilości jak najtaniej według ugody. Bozsyłam takZe wszyst

kie inne znakomite tutejsze gatunki owoców, jako to : m o r e le ,
a g resty  m i r n b e ik l ,  r e u g lo t y ,  g r a n b i ,  ś l iw k i ,  b M o s b w l  
u le , ja b l& a ,  w in o g r o n a ,  o n ln tę  N le ion ą , o g ó b t l  m a t y  
n u  pranie, także k o r a M i o a f  w przyprawie octu winnego i ogórki 
zimowe w baryłkach lub flaszkach, niemniej wszelkiego rodzaju B o m *  
p o t y  i m a r m o l a d y  w cukrze (smarzore owoce), jakoteż wszystkie 
I r o u s e r w y  J a r i y n e w e  w pecie i soli, a mianowicie: A z p u r a g i, 
K s r a l i o ly ,  B u i z u r u d i ę ,  F a a io lh ^  z i e l o n ą  (rzniętą), (Nalatę 
f a s o l o  vrą, K a la tę  t  f a s o l i  s ip a r a g . ,  U y b u lk ę  p e r t o  ową, 
K a la tę  o g ó r k o w ą ,  i4nrdiii»l ■ ̂ e u t  - D u r B e n . u r a y b y ,  
?* ffc ffe ron t, » i x e d  F le K lo ił , d e u f - f i e B l e o ,  O i r n d l ,  F u .  
m ld o k  j  , U t « * e p e c * e ,  n « ia e n > M u id e l* l ! ie n f ,  E r  p o r t *  
O ^ p p e l b S e i i f ,  oprocz tego rozsyłam za pobraniem pocztowem franco 
w paczkach 5 kiiogramowycn najlepszą aromatyczną

a * ,  a b  n y  j ę
Tertowa Ceyl®1® ' * • po akr. J'86 aa 1 h ll«  netto 
Ceylon p lan ls.cy ja». . , B „ i  ci  ̂ „ B n
L u b a  w y b o rn a .....................,  ,  170  I ,
Hokka prawdziwa ar«b. „ „ 1 0 *  B
*lot«       „ 1-46 „ M ”
J o "* , u tnralaa aioloua „ „ i ł o  » n

Wszjstkie inne gatunki po jak najtańszych cenach na składzie. 
Zamors 1 Expurt moich a-l*ABle,«, tudzież inuych gatunków owo
cowy h i jarzynowych zbliżył mmt bezposiedmo do targowisk, produku
jących kawę na wyspach G^ylon, Kuba, Jawa i t. d. L to daje mi mo
żność importowania w zamian najlepszej kawy jak najtaniej. 2163 1 3—so

Cenniki na żądanie gratis i franco.

R e a l n o ś ć
składająca się z 24 n o r g jw  roli i łąk, z 
budynkiem mieszkalnym i gospodarskim , 
położona milę drogi od mis »teczka Ole
szyce, przez które gościniec krajowy 

prow adzi, jest zaraz do sprzedania. 
Bliższej wiadomość* udzieli U « o u  

Ł l o r a s i e w i c * ,  w Jodłów ce poczta 
Pruchnik. 2191 3 3

MASZYNISTA
uzdolniony w swym fachu, poszukuje 
posady do famy ki parowej, jako też 
do tartaku gorzelni, młyna lub mło- 
carni. —  Adres Łyczakowskie !. 92 
Lwów. 2213 3— 3

C. k„ n p rtfw . ga ilc . akcym  y

B A H S  H I P 0 T E C 2 U T
W E  L W O W IE ,

■ w y a ą j e

od drua 1. stycznia 1881 począwszy

Asygnaty kasowe
3"/0 płatne w 3 0  dni po vypowiedzeriiu.
4 -0/ 6 0*  l o  »  »  v  a »  «

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/,°/0 Sg 
Isy g n a ty  kasowe z 60 dniowem wypowiedzeniem, 
będą oprocentowaae od dn ia  I. m arca 1&&1 po
cząwszy ty lko  po 4°/0 z zatrzymaniem dotychczu- ^

2114 35—0sowego terminć wypowiedzenia.
L<wów 1. stycznia 1881.

(Przedruk będzie płacony.) . . .  « J » » —  p
K .^^?C M LV aż.\a?C bI V , ^ SS2!aXX0BS£XUSZeXX!>S£XUXX/ f i

zdrojowisko bromowo-solankowe, oraz boro wino wo-żelaziste.
Zakład leży na podnóżu Karpat 1200 stóp nad poziom morza w okolicy, która aż do granicy 

węgierskiej pokrytą jest lesam* tryjosopiennemi szpilkowemi i posiadr największe tartaki parowe.
Morszyn jest stacją kolei Aicyksięcia Aib-echta, która go łączy z miastem powiatowem Stry

jem, o mili odległem i również tyle odległem Lolechow em, siedzibą e. k. władzy zarządu dóbr kame
ralnych (ialicji oraz sławnych salin. W samym zakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, pocztowa 
i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony, gdyż kolej Arcyksięc.a Albrechta łączy obie 
główne arterje kolejowe Galicję przerzynające t. j. kolej Karola Ludwika i Ozeruiowiecko-Jaską.

Zakład urządzony zoccał wedle wszelkich wskazówek naukowych podanych przez znakomitości 
lekarskie w Galicji, posiada wodę gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego, szczawę sodową alka
liczną w zdroju Matki Boskiej, ur<»z szczawy żelaziste w zdrojach Alfreda i braociszaa, zawierające 
w jednym litrze wody 0 03 węglanu żelazowego. Prócz tegc posiada zakład cztery zdroje solankowu-bromowe, 
z których najsilniejszy „Magdaleny" zasna zakład łazienny, niemniej własną żętyczarn.ę i mleczarnię.

W łazienkach urządzone zostały prócz kąpieli solankowych, także borowinov7e z borowiny 
8 której rozbior chemiczny wykazał bardzo wiele żelaza i kwasu mrówtzanego, oprócz innych składników 

pierwsżoizędnych borowin zagranicznych, dalej przyrządy natryskowe najrozmaitsze, oraz wszelkie inne 
do hydroterapeutycznych kuracyj używane, niemuiej łaźnia parowa solanką przesycana, oraz wziewalnia 
solankowo-btomowa i gliniowa. Także urządzono w roku bieżącym leczenie elektrycznością i zaopatrzono 
zakład we wszelkie przyrządy gimnastyki nowoczesnej. Nareszcie posiada zakład kąpiele rzeczne i stawowe 
w miejscu, oraz za pomocą własnego omnibusu kursującego w zakładzie dowozi gości kąpielowych do
0 milę odległej górskiej dużej rzeki (Stryj, lub ‘ /i miu odległej mniejszej, ale za to bystrzejszej górzy Sue 
rzeki tiukiei, gdzie postarano się o wszeikie wygody przy Kąpielach.

Pomeważ zakład jest urządzony świeżo i to wedle wskazówek ludzi fachowych, przeto posiada 
wzorowe budynki murowane i drewniane na podmurowamach z wysokiemi pokojami, urządzonemu w spo
sób zupełnie zagraniczny z pościelą i wszelką u nac nieznaną wygodą.

Bestaurację prowadzi zakłid we własnej admimstraeii i urządzone są objady wspólne table
d’hote i wedle karty, których dobroć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim czasie wszel
kie uzuauie. Bestauracja posiada składy wina, piwa i likierów krajowych i zagranicznych.

Ula wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, śliczny park z drzew Świerkowych 
wysokopiennych, najrozmaitsze przyrządy do gimnastyki i zabawy, dwie sale, czytelnia, fortepian, oraz 
sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwod Btryjski zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo 
obhcują; łatwość robienia wymeczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy do użycia kolej
żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna ilość zaprzęgów do dyspozycji.

Btale ordynującym lekarzem w zakładzie jest Dr. a j ». 'f A r a a w s k i .  ze Lwowa.
Do kuracji w Morszyme kwalifikują się w p.erwszym rzędzie: wszelkie cierpienia na pulstawm 

zołzowej (scrophulosis) oraz następstwa kiły, dalej wszystkie reumatyzm )we cierpień a wraz % ich następ
stwami, wszelkie stwardnienia zapalue i przewłoczue, czy to części miękkich, czy irzuwiów sustawow, 
ściągień, porażenia, cierpienia przewodu pokarmowego z zastojam. żyluemi połączone (haeinorrhoidy), 
wszelkie cierpienia sfery płciowej koóiecej, połączone z oorzmieuiami z uporezywetn zatkauiem i niedo- 
krewnością, oraz cierpienia dróg oddechowych i moczowych, wymagające balsamicznego powietrza, żętycy
1 mleka, niemniej usunięcia zastoin nerko wycn.

Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszyme, który zarazem o wczesne zamówienie 
mieszkań uprasza. M eaod  Icąp iekoK ry  r o z p u c a y n i*  Hię lft . 2143 l i —?
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| „Wiedeńskie Towarzystwo Ubezpieczeń" *
(  W ie n e r  W ers ic  h e  r u n g s -  G e * e l i s  o łsa jft ) .

, , lT le « le A * k i i )  J f u w I w o  U b c fe p le o a e ik " (W iens; V<łrsioheraags-Ge»ollech*f.) Eostrlo 
utworzone „przss pierwsze węgiM-szi.; o^ólui diowarsji neau nsekuraoyjn)1' , które właśnie postanowiło 
BMtańo»r,ó h w o j - j  upecao;t> w Jfrsieilitawji, i sa pstrijue zostało potno wptaoeeym kipi talem akoyjaym 
*  m t i j a a H f  ate. a a s t r ,  t r a ł , ,  * naito rezerwą spiojfoą  i promjową 5 W U ,0 0 0  a ł r .  k a i t r ,  * u l . ,  
a więo funduszem gwaranayjnym:

z l i .  4 , 5 0 0 .1 1 0 0  a .  w .
i rozpjozętct swoje 'jsyauesci dnie. 1 , l l p i m  b. r.

„ t f t e d e k s k i i  T o w u r c y a iw o  U b e z p i e c z e ń “  (Wieno** Yeriiiherungs tłesolUckafU przyi- 
inujf ubezpieuzenia:

aj o g n i u , wynikłego od piufuau, eksplozji i z innych przyozyn; 
b) o d  g r a d u ;
cj o d  u le b e a p le c z e łk H tw  p o d c z a s , t r a n s p o r t u  t o w a r t w  wodą i i%u j ł

„ W ie d e lk r fb ie  T o v a r z p t « o  U b e z p l e c z e i i 4* (Wiener Yersioheruagi-Qesellsoh»ft) ubez
piecza nadto

W O D Y  M IN E R A L N E
krajowe i sagrunlemne

poleca pod gwarancją

J A N  I H N A T 0 W 1 C Z
ulica Kopernika I. 3.

Również został otworzony a '9 i lt —?

Pawilon w ogrodzie Jezuickim
2D 9 3 - 3) ) (  dia pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mlekiem, Solą

im w m ęm n im  ra«iti.i>awHOfi r  wmmmrn

1 »»*. l*» spmltMsIari M l  Z p#l»m«*o* »oł R h W »

g r a t is  w  p ie r w s z y m  r o k u
ca przeoięg 6  l a t  d o m y  m  le s z  B u ła  e  i b u d y  a k t  g o s p o d a r s k i e ;  p l u o e u l a  piemji przy takich 
nbezpieozeniaoh zaczyna się więc dopiero w drugim ro-.ii, i podbielona j)*' na 6 rat rocznych.

Zdarzające się sikody będą natyeiiniiut sbadjute, 1 wyplata następuje
b e z z a l o c z n i e .

Objaśnienia dsjamy z wtsalką gotowośoią —  programy Wydają się darmo, a wnioiki przyjmuj; :

dotychczasowi panowie ajenci „Uierw siego węgierskiego Towarzystwa 
AsesurAcyJnegc", tuoaies nowi reprew ntauci „W iedeńskiego Towarsy- 

strwa UboapIecs»n“  (W ien er V'ersicfierungs-G esellschaft).

B a d a  z a i f l e d o w e m ;  Keichs^raf Franciszek Sickingen- Hohenburg, prezydent; Pawoł v.
Schtiller, w iceprezydent, Juliusz Darier R®y j -Ry^z^rd Dotz&uer Michał Duinba, Mau- 
rycy Faber, F ryd eryk  Harkanyi, Józef Neawirtn, Alois Oliwa, Fryderyk Suess. 

Z a rw td ^  Henryk v. Levay, vYilhelm Ormody, Dr. August Weeoer, iryderyk Benesch jeneralny 
dyrektor, Fryderyk Frank dyrektor.

W y«i*»?il rew izyjn y ;  Muurycy L. Ritter v. Borkenau, Herrman Fłesck, Laurenz Gstettner.
Krakowa i Bukowiny;JenercUna ajencja dla Galicji,

G W 1 U O  BUbaSCiłiY^riSKŁ. senior. 
w e  £ » 9 W < e  p r * u  9 * « « »  J S Ł n -ja e ls iu i  p o d  A, 6 /  9 .


